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CZYTELNICY! 
Nie trzeba ![ror :adzić kilkudziesięclu kuponów! 

KUPON PREMIOWY zo~~\11 ~: 1x. na ZEGAR KREDENSOWY 
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok. wy­

pełnić czytelnie i przesłać rlo Redakcji n aszej!o pisma w ciąi:ru trzech dni. 
Imię i nazwisko -·····················································-·-··-··········-····-··-······ ................. „ ... „ .• „ .... „„ •.• „. 

Adres ....... „ •••••••• .••• „ ••.••••••••• „ •••••••. „ •• „ •••••••.•.•••.. „._„ ••••••••••••••••• - •• „ •••• „ •••••••••• „ ••• „.„ ••• „ •••••••• -

Już w sobotę dowiemy się. kto wygrał ZEGAR KREDENSOWY. 
Jufro zamieścimy KUPON NA ZIMO WY PŁASZCZ DAMSKI. 

Zakład precy ..... „ •.. „ .... „ .•.... „„„ .. „ ..•• „ ••. „ .. „ ..... „.„ .•...... „ ..• „„ .•.... „.„ ......• „ ..•.. „ •. „.„.„.„ •• „ ••.••• „ ... „ 

Wyciąć i przesiać do redakcji „Głosu", tódź, Piotrkowska 38, Ili pięlio 

ars li od 
Królowie dolara chcieliby odebrać uprawnienia! 
Radzie Bezpieczeństwa i zapewnić bezkarność 
imperia isiycznym zakusom St •. Zjednoczonych 

JACQUES 

DUCLOS NOWY JORK tobsł . wł.]. Minister spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych George 
Marshall zaproponował na środowym posiPdze 
niu Zgromadzenia Gene­
ra1neqo ONZ utworzenie 
nowej instylucii Narn. 
dów Zje•lnoC7onycb, któ.,(:1, 
rei 'Zatla!lit'm hyłnby ;oz)ii. 
strzynante sporow mię. · 
dzynarodowych w ra­
mach karty 01 'Z. oczy­
wiście, 1ws7.tem dotych­
czasowych uprawnień Ra 
d Bezpieczeii.stwa w ra­
macl1 której USA nie 
są w słanie nealizowaf 
ws?.ystklch swych planów 
whorci.ycb, lnb rad)•kalnc 
110 ogranic1enla suweren­
nych praw n'lrodów i 
państw na rzecz wszech­
mocy gielrlziarzy z Wa\l­
Sfreet. 
Zabierając -qlos na po­

siedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia, minis~er 
·arap (!Mll1spazld rr11qsrnw MARSHALL 
qatom nowy plan, który nazwał „planem 
p0kojowym" a k1óry rnczci wypadałoby na­
zwać „planem wojennym" USA i który prze 
widuje nas tępujące inowacje w strukturze 
ONZ: . 

1) utworzenie spośróci deleqatów 55 państw 
należących do ONZ „Tymczasowego Komitetu" 
do spraw pokoju i bezpieczeństwa, którego za­
.daniem bylobv rozpatrywanie sytuacji zagra­
żajacych pokojowi międzynarodowemu. Mini­
ster Marshall oświadczył, że „utworzenie „Ko 
mitetu Tymczasowego przyq:yniłoby się do 
uspra"·nienia procedury pokojowe!ło załatwia 
nia sporów i do obciążenia odpowiedzialnością 
za te decyzje wszvstk!ch członków Narodów 
Zjednoqonych". Inaczej mówiąc szereg naj­
istotniejszych spraw ma być wyjc;tych spod 
kompetencji Rady Bezpieczeństwa i oddanych 
_w rc;ce or!łanu, w którym Stany Zjednoczone 
mor•łyby sobie zapewnić przewagc; przy pomo 
.ty nzale_7.nionych lub kupionych rządów ma­
łych panstewek amerykańskich i 1nnych. 

2) ograniC?.enle prawa „veta" wielkich mo­
lllhllll!li11llllli l!/illli lllHHłlłllll!iłllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllillllllll 

T~aczki z Moszczenicy 
pod1ęły welwanie tow. Korzeniowskiej 

carstw do spraw, kiedy ONZ musi podjąć ak. pomiędzy stronami zaangażowanymi w spo-
cję go~potlarr.zą lub wojskową. Zdaniem mi- rze, 
nistra Marshalla, zmiana taka uniemożliwilaby „Nadużywanie zasady jednomyślności mo-
stosowania veta w sprawach, wynikających z carstw pozbawiło Radę Bezpieczeństwa moż- ' 
rozdziału 6 karty (pokojowe rozstrzyganie ności spełnienia jej istotnych funkcji -oświad 
sporów). Zdaniem Marshalla, zmiana taka po- czył Marshall. Inaczej mówiąc Rada 1Jezpie­
zwoli!aby Narodom Zjednoczonym na powoły czeństwa nic podo"6a się p. Marshallowi i jego 
wanie do życia knmisji badawczych lub na mocodawcom !łioldzlarzom z Wa.Il-Street, bo 
wydawanie zalecc11. podejmowania rokowań I (Dalszy ci@ na str. 2) 

przybywa 

do Polski 
WARSZAWA PAP. - Na zapro5zcnie Ko· 

mitetu Centralnego Polskiej Par''.'i Robotniczej 

O f e n S. Y 
' 

a a r m I• 1· M a r k s a i~~~L~l~bb.i~; ~u~°to~~~~f~~~~E\~óf,~ 
:N1CZĄCY ZGROMADZENIA NARODOWE· 
GO FRANCJI I SEKRETARZ FRANCUSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ ORAZ E. F AJON 

Atak na stolicę Tess9.lii-Larisę. Bitwy pod Floriną i Levadia - czŁoNEK BIURA POLITYcZNEGo PKF. 

RZYM (PAP) J k d G „ I .· · . · · L d" N p I Vvybitni pr.zedstawiciele demok;racji fran-
. a ono·s.zą z recJI, wa:me za~razaJą e\ya_ u. a. : 0P?· cuskiej zabawiią w Polsce kilka dni i zwiedzq 

ofensywa \VOJS•k demokratycznych roz- nez1e oddziały powstancow zna.1duJą się na.mo! ośrodki przemysłowe oraz Ziemie Od· 

wija się w d<1lszym ciągu. Oddziały cle- już w odległości 12 km. od Party. zyskc~e. Tow. Jacques Duclos,„który na pr~e-
mokratyczne zaatakowały ostatnio sto- Aktywność armii demokraitycznej strzem całego okresu okupac11 h1tlerowsk1ef 
• T · t , t k pozoslawał we Francji i kierował ruchem o-
hcę esali; - Larisę. Joonncz."'Śnie wQ'j• zmusz'Ona J€S przyznac na.we grec 9 f poru ludu francuskiego - jest :1manym prz'f 
ska demokratyczne atakują Florinę i po- prasa prorzą<lowa. jacielem narodu polskiego. 

Stano is o rz~du polski 
sześciu najważniejszych zagadnien międzynarodo 1yc h 

Prz.e1nówienie nti1taistra lłfodzelewsl,ieqo na f 6) Sugestie, dotycza,<:e rewizji karty 

sprawie 
zqro.na ~Jzer-·;łfiu qeneralnqna ONZ j ONZ i problem iednomyśiności wielkich 

NqWY JORK PAP. - P-0 prze.mó- fr Pla'n Marshalla pomocy dtJa Europy, mocarstw.. . . 
wiemu sekretarza stanu USA Mar..shalla 2) Polityka ang}.0 • amcrykai1ska w l Pod ko mec m1~1ster M-0~zelewski sp re 
zabrał gło:s IM"ZCIW(}dniczacy delegacji po1 Niemczech, -.::rzo\vał tezjr, ktorych reahzacja Sl'JrzyJa 
sklej miniSter .Modzelewski który przed 3) Grecia laby wzmocnieniu Organizacji Narodów 
stawił stanowisko Polski ~v następują· 4) PaleŚt~na i 5gi1)t, Zjednoc.zon?~h. . 
cych sprawach: 5) Rozbrojenie, . (DokładmeJsze stres,zcze111e mowy mi· 
-~---.._ ...... -~...,--~·----...; ..... _;._.;;.;..;;;.;..;..~.;,;,;,;:...,....,_,,,,......~"""""""'· "™ n1stra Modze'lewski ego pod-arny i·u tro). 

U S A • • G I d• Po krótkim 'Przemówieniu deleg::ita U-• . . za arn1a1ą ren.an 1ę, ~~~:i~~~o"i3:~~~~~~ d~~,z~~~.:k~:' Ge, 

NOWY JORK~~mlA'!~ R?u~?~~,!!~.~,c::!~!!'!,„ dq;q do coJ riiiygrane 
nosi, że amerykański departament stanu po- ~o\;ril~g? . opan.owar:ia. tej olbrzymie} wyspy I 
dał do w·iadomości, iż Stany Zjednoczone pro aunsloe1 1 .do zalozenia na niej Iiczny::h baz I 
wadllą w dalszym ciągu rozmowy w celu zn- lotniczych 1 meteorologicznych. , • n Cl 

warcia nowego układu w sprawie Gre:i l<11<d'.i. * • * W COdZlennym konktJfSle 11 ł 0 SU 
Rze=ik Departamentu Stanu o·świadczyt, ie _K?PENHAGA PAP. - Rzecznik duńsk:ego " 1 

rozmowy przeprowadzane są illa podstawie mm1ste.rstwil spraw zagranicznych oś ·wiad:::ivt, '""..&QMM& 

art. _10 układu z r. 1941, który przewiduje że Dania jest zainteresowana jedyJ1Je w col- vV·czoraj wieczorem w lokalu redakcJi 
wzajemną wymianę zdaiJ. w razie, gdy któraś kowitym zrliC'sieniu układu, zawarlcgo w r, „Głosu" _ Łód'ź, Piotrkowska 86, HI pię 
ze stron wyrazi życzenie zmiany waru;:ików 1941 ze Stanami Zjednoczonymi w sprawie k l 
układu. Dania dąży do anulowania układu z Grenlandii. tro - została wylosowana o ejna pre-

-~ r. 1941. •• 
1 

Od chwil~ zakończenia wojny D.m.'a clq~y mia nasze·go konkursu codziennego z; dn. 
_K?PENHAGA ~AP. - Pr~a auns,rn, ~ma- j cło anulowania tego układu i do przywrikcnia 16 września rb. 

'..i wtaiąc pe·rtraktaCJe w sprawie Grenland11 - I prr1w suwerennych Danii w Gren/an.iii.. STÓŁ I 6 KRZESEŁ 

Forma Maria z fabryki 
w Moszczenicy tkaczlrn 
na 4 krosnach wykonu 
je 181 prncent normy 
przyjmuje we1wanie 
fow. Korzeniowskiej z 

"uzpR Nr 4 

f wr?;rał ob. Zakrzewicz Stef<ł!ll, zamiesz· 

~ u z n a n ,. e g ,. eł d y d I a b d " kały "' Łodzi, J}r·ZY ul. Frarnciszka1iskiej Z r O n I a r z a J I - PrflCOWJtik fabryki imiCJ1.i3 Józefa 
t.f / I , Strzi!lczyka (da\ nie•j John) w Łodzi, ul. 
f · f y Piotrkow's•ka 217. 
ł~·;tfJ i. , . an Mook dostanie nowe samoloty i czołgi o~. z~~ewfoz proszon1: jest o zglo-
Piątkowska Helena z HAGA PAP. - Zast"'pca gubernato·ra ge- d · d J • I l I szenie SIC W naszej redakcJi, Łódź, Piotr .., zie w a szym ciągu s a na ym samym sla· k k 86 
fabryki w Moszczenie) neralnego holende~skich Indii wschodnich Hu nowisku. ·ows a , III Piętro W godzinach od 14 
tkaczka na 4 krosnach bertus van Mook, po poi.Vl1ocie z Nowego Jor Tak wJęc prowokator wojny w Indonezji do 16-ej, 
wykonuje 174 procent ku do Hagi, zakomunikoiwał, że rozmowy je- uzyskał pełnię uznania giełdy i Jrnndlarzy 
normy, przyjmuje we- go z przedstawicielami amerykańskimi w armat dla swych poc.zynań, a w ślad za tym 
iwartie tow. Korze- sprawie Indonezji miały przebieg „pomyślny··. pójdą niewątpliwie dalsze serie bombowcó1v 

* *' * 
niowskiej z PZPB Nr 4 Van Mook stwierdził. iż rzad holenderski bę· i czołgów amerykańskich. 

CzyWłltli~y za.m:e.iscr.n,·i - ~)1rzy.syłaJ-
i.;ie kU'POll~' n:>l{'ejo.n-c na kartke, 'lOjCZto· 
w:i 1,e 111·1

: '.,il ill z1 1 1'0tv, 



~Sl~r~.~2------------------------------------..;..,.~G:..!l~O~S;:_,;R~O~B~O:;'...!T~N!!..!I~C~Z~Y:..,_ ____________________________________ rn-_._~ J • łd • ' • Woisko odgruzowu~e Warszawą li ze an e Z a Zy a ery S I WARSZAWA. - Wczoraj w godzinacli 
popoludnfowych przybył na Rynek Starego 
\·1iasta minister Ob>rony Narodowej Marsza· 
lek Polski Michał Żymierski w.raz z geneira· 
łami Mos-sorem, Połturzyckim, BtiTdrliłowskim, 

występują narody całego Ś?Jiata milu lace pokój i wolność_ ;!~.e~~~~u~!reg~~~z~~~[~~~~~~~~~·ic~::. 
•uo~·„wA PAP D · 'I ! · I · · · I kl d I D 1 j cI~ie ka ·ma v.r- Poliszukiem Kuszko i gronem wy-bs.zych ofi-••i ::;"'- . z1enm t rodz1eckte po· łudniov.'eJ ner konferencji w Rio de Janeiro. u u e: " e egac a rcr " c • · - . N ' k S M. t , ,.,, 'ć """ · · - · · . . . . I cerow. a ryn u tarego 1a5 a 1uunos pra „,:;1ęccrJq szereg artykułów dmgie1 ses11 Zgro S1w1erdzojqc, fż naroC:y całego śWiat<:J sadom niezmiennej pobtyk1 zagraniczne cująca przy odgruzowa.niu zgorowała serdecz-

mcrdzeii.!a Generalnego ONZ. „Izwiestia" wska przeciwne sq lego rodzaju planom i pokłcr I ZSRR, v;alczyć będzie na sesji z C<Iłą ener- ną a gorącą 0w,ację Wojsku Polskiemu, wzno 
>::ujq na to, iż sesja rozpoczyna swe prace dalą s ve nadzieJe w dalszym zacieśnieniu giq o :r.apewnlenle pokoju powszechnego I/ sząc okrzyki na cześć Mars.załka Zymierskie-
\v chwili, gdy na terenach zncrjdujqcych się współpracy r--.:lonków ONZ, „lzwleslla" kon- w~pólpracy międzynarodowe!"· go i odrodzonego Wojska Polskiiego. 
w strefie wpływów USA i W1elk1e] Bry1anii 
,__ w Chinach, w IndonezJt, w Grecji ! w Pa 
leslynie - toczq się dzialan!cr wojenne. 

Inicjatorzy rozlewu krwi n.a 'ych teryior­
fach nie życzą coble aby se1iJa ONZ tkupila 
swą uwagę na sprawach zapewnienia poko­
u i be:?pieczeństwo, to tet prow.adzą akcJę, 

lrtorej celem Jest odv.rr6cento uwagi świ:rto­
Wel opinii publicznej od tych smutnych fak­
tów. 

I ii z g- - ą 
Chf ńsk . e v1o!s l<a demokratyczne rozbiły UG brygad Kuom:ntangu. - \V :elka bitwa 

pod Szanghajem załtończona pełnvm zwyc:ęstwem armH ludowei 
Prcrgnąc skierować d:rlalalność ONZ na to MOSKWA PAP. Agencja prasowa armii frontu od wybrzeża morza Żqltego na wscho waly lą f obecnie d; ialajq n.a obu je) brza-

ry fał3zywe, USA - zdaniem dziennllta - pod narodowo _ wyzwoleńczej Chin opubltkowo cizie do linii kólejowej Pejptn - Pektn - Han gach. 
no'.:Zą znowu ltweslię vet.'.I i wysuwają WT<IOs la komunikat o przebiegu wielkie! kontrofen kou na zcrchodz!e. Komunikat podoje, ił z og6Jnef llczby 2411 
Id, zmierzające do :mfosienla zasady Jedno- sywy rnm1i demoJuatyczneJ przeciwko woj!I- Obecna ofensywo stanowi dalszy c!qg raz brygcd Czang-Kal-Szeka - 202 brygady wal 
myl'llności uchwal w Badzi3 R<!zplac?.efstwa. kom Czang-Ka!-Szeka. p::-czętej jeszcze w maju kontrofensywy ar· czyly juz no froncie, czyli iże armia Kuomin 
PrzemóYrienie Marshalio według ,.lzw1estti" mii ludowej w Mand±Juri! oraz w prow!ncji tangu posiada rezerwy, skladajqco się zale 

k Jak wynika z komunikatu, ann!o narodo-dowodzi, iż deleg.acja amerykań11 a chce za Jehol i Hupe. dwie z 21 brygad, które są rozproszone na te 
wszelką 1 cenę narzucić swe dyktando sesjl wo · wyzwoleńcza rozpoczęła swq; kontrofen Armie demokratyczne, działające w pro- renie Chln. 
ONZ. sywę w pierwszych dn'.ach sierpn!a, po 14 wlncjach :zcrchodnio • północnych, prawie Zgcdnie z komunikatem, obecna kontrofen 

Dziennik przytacza wypowiedź „New York I miesiącach walk partyzanckich, które poważ nic nanotykając na opór, posunęły siq znacz sywa armii narodowo . wyzwoleńczej ma na 
Times'', który twierdzi, !żi zgodnte z opiniq 1 nie oslabily armie Czang-Kal-Szeka. Dzicrlcr- nie na po!udnle, doszły do naJwiękstej rze- celu całkowite wyi:wolenie prowincji chiń 
poszczególnych delegacji na sesję, „przemó-1 nto zac.zepne rozpoczęły się ner całej linii I ki Chin środkowych Yang-tse-kiang, sfOrso kich znajduJqcych slę na północ od rzeki 
wianie Marshalla r6wnozn.'l~zne jest 7. wypo-1 Yang-tse-kiang. 

::.~Vi:r~~;:~;~:~;:""~~~~„~~~;; Gwałtowne walki w In m1ezji -1-rnlllllllyi'IS;lLQ:Jl!l!l!'M-s a·r--s,_h_i"""1i_a_p_o_d ONZ 
,,Izwies!icr" podkreśla, że jest 10 dowodem . „ 
tego, ~ż polityka amerykańska w stosunku I BRUKSELA PAP. - Wed1łuig donie- je. że liolendny w cią·guŚ-Ostatnid1 24 go­
do ONZ coraz wyraźniej wysuwa alternaty· sień prasy hole·nderslciej, wa>Jl<i pomię- dzin wykazali zwie,kszoną akfywność 
wę: albo bezw.(Jrunkowe podporządkowanie d'zy anm'ą ho1enderska.i a indonezyjską na ziemi i w powietrzu. Samoloty hcilen-
rie ONZ Białemu Domowi, albo likwidacja n..· 

1
• • • i.. ś . derskie przy popa·rciu lotnid'wa wznowi 

ONZ. 'l PTZJY·uieraJą wciąiz na g'Wanown-0 Cl na ły si'1ne ataki w centralne·j Jawie, na te-
Powolufqc stę no „New York Times",. dzien wszysfildioh frontach Jawy. Sumatry i renie Sa.Jatig;a i Ambarawa. liolendrzy 

n'.k radziecki oświadcza, iż delegacja amery- i Mad'U'fy. ·• prze1ja wili równieiż akty'\vność na poł·ud­
ll:ańska ma zamiC!I' domag.ać się na sesfi za I Komu,ni~at armrri indonezyjskiej p(}da- nie od Gombong i w refo·nie Soekaboe· 
wcrrcla w skan światowef umowy w sprawie · 

•. wzajemne, obn>ny'" podobnej do tej. lakq W o 1· ska 1· u g· o s I o w ,. a n' s k ,. e w I str ·11· n!edcrwno USA narzuciły krajom Ameryki po 

Amerykańska wolnośćl I BELGRAD. PAP. - Otld?liały eamlfń jugo- jlugosło;wJańs'kie. Rrząd Jugoełari J>11ZY7Jllał 
PARVŻ PAP. - Orgm Pa111!ld Komantstyoz· ełowńańskiej obsadza,jll już :zdem1e oodizyskane. P?moITlltl Sl:o;weńskiemu i Istm 750 mliiliunów 

nej Fuancjd ,.Humaniite" dunost, iż władze a- ' Wojska fugosłowlańBlcle zajęły już Porrwrze dmairó:W kredyllu na rok 1947 .. 
merylkańskie odmówtiły wlirzy wjazdowej do . . Dnia 20 bm. ma być zailronozo.na wymiana 
USA koirespondentowJ tego dZ'ieamika Pierro- Słoweftskie I Istrię. Zn!e.sdono giran~ce, _oddrzie- liirów na dina:ry. Na !iCZ111ych wiecach lud­
wi Colllrtade, który miał udać się na Zgroma- lają-c& 7Jiem!e odzyskane od JugomwM i roz· ność 7.liem odzyskanych ma.nife&!.u1e sw(\ ra· 
<hemie Generalne ONZ. I olqg.nięto na nte kon.st}'!tucję i prawodawstwo dość z powmtu do Macierzy. 

Zacieśnia s · q współpraca nauczycieli 
Krajowa konterencJa aktywu oświatowego PPR i PPS 

W dniu 16 bm. odbyła się w Warszawie kra żllwe będzie stworzenie szerokiego frontu nau- cenlem mu przodowniczej roli w dziele rozbu­
fowa konferencja aktywu oświatowego PPR i czyc!eli demokratów i uaktywnienie mas nau- dowy i demokratyzacji s.zkolnlctwa i oświaty 
PPS, zwołana z inic;jatywy Wydziałów: Oświa czyc!elskich w pracy nad demokratyzacją w Polsce. 
ty i Kultury obu partii. Na konferencji wygło szkolnictwa i usunięcia z niego resztek reak- Zebrani zwracają się do Rządu l KCZZ o 
szone zostały referaty: tow. Cwika, sekretarza przyśpieszenie prac nad polepszeniem i unor-

cyjnych pozostało.śc!. mowaniem materialnei· sytuacJ"i nauczyc!el-CKW PPS, na temat ideologii jednolitego fron 
tu i tow. Kuroczkl, czło'llka egzekutywy nau. Zebrani podkreślają niezłomną wolę prowa- stwa. 
czycielsklej PPR, na temat taktyki współpracy dzenia wspólnej akcji na terenie ZNP. ZNP Zebrani, podkreślając poważne przeobraża­
na terenie ZNP. zgodnie ze swymi pięknymi tradycjami musi nia, jakie dokonywują się wśród mas nauczy-

Po ożywionej dyskusji, w której wzięli u- się stać znowu ~rganizacją ~kupiającą t:wór- cielskicJi w kierunku zrozumienia podstaw de­
dział liczni przedstawiciele obydwu partii przy cze, postępowe siły nauczycielstw~ polskiego, mokratyczno • ludowej Polski oraz otrząsania 
jęta została jednogłośnie rezolucja treś~i na- czynnie uczes~nlcząc~go w b~dow_ie demokra- się spod wpływów wrogiej propagandy, wyra-
stępującej. 

1 
tyczn.o-ludoweJ Polski, w re~hzacj1 ty!:h h_aseł, żają przekonanie, że przyszły Walny Zjazd 

REZOLUCJA o ktore walczyły pokolenia przewodn1kÓ'-'l Delegatów ZNP przyniesie pełne zwycięstwo 
Nauczyciele i oświatowcy - aktywiści PPR pracy oświatowej. postępo'l"rym, demokratycznym siłom w ma-

i PPS reprezentujący wszystkie województwa Zebrani aktywiści nauc;:ydal&Cf I'PR ! PPS 

1 
sach nauczycielskich, które poprowadzą orga­

- po zanalizowaniu na wspólnym zebraniu w wzywają całe nauczycielstwo '10 współdziała- nizację nauczycielską po twórczej drodze, zgo 
dniu 16 bm. obecnej sytuacji politycznej oraz nia w pracy nad aktywizacją ZNP i przywró- dnej z tradycjami ZNP. 
sytuacji na odcinku nauczycielskim. 

Stwierdzają, iż nauczycielstwo obu partii 
musi włączyć się do realizacji uchwał kiero­
wnictwa PPR i PPS o pogłęhi11niu współpracy 
rriiędzy o bu partiami. 

Tylko przez zacieśnienie współpracy między 
nauczycielami peperowcami i pepesowcami mo 

.lnteresulącq Iii!!!_ 

z iycia wielkiego poety Lermontowa 

(Dokończenie ze sir I) 
nie mogą tą drogą przeprowadzać tak latw& 
swych planów, zmierzających do ustanowienia 
panowania nad światem kapitału amerykań­
skiego. Stąd dążenie do zastąpienia Rady Bez­
pieczeństwa nowym organem, który byłby bez 
silny wobec awanturniczych zamierzeń poli­
tyków sprawujących władzę w USA w chwili 
obecnej. Narody Zjednoczone powinny zgo• 
dzlć się - agitował dalej Marshall- na uchy 
lenie zasady jednomyślności w sprawach' wy 
nikających z rozdz. 6 Karty oraz w sprawach 
wniosków o przyjęcie w skład ONZ. O ile 
ONZ nie potraf! obronić integralności jednego 
z małych państw deklamował Marshall -
bezpieczeństwo wszystkich małych państw 
będzie zagrożone. (Sądził widocznie, że ludzie 
nie pamiętają o interw<mcji w Grecji, o w;, •nle 
przeciw Indonezji, o okupacji duńskiej wyspy 
GTenlandii itp.). Niezdolnc.ść Rady Bezpiec'Zeń. 
stwa do podjęcia skutecznych kroków w ta-... 
kim wypadku nakłada w!erlde ohowiazkl nd' 
Generalne Zgromadzenie. Wierzę, że General­
ne Zgromadzenie potrafi sprostać tym obo-
wiązkom". . 

Minister Marshall oświadczył, że Stany Zje 
dnoczone przedłożą Generalnemu Zgromadze­
niu rezolucje, w której ustalona zostanie od­
powiedzialność za wypadki w Grecji. Rezolu 
cja wysunie propozycje utworzenia nowej ko­
misji dla przeprowadzenia dochodzenia w 
związku z sytuacją w Grecji ·oraz wysunie 
szereg dalszych zaleceń. 

Stany Zjednoczone przywiązują dużą wag~ 
do zaleceń, które uzyskały jednomyślną apro 
batę komisji specjalnej ONZ w sprawie Pale­
styny. 

Stany Zjednoczone zamierzają przed1ożyć 
problem niepodległości Korei Generalnemu 
Zgromadzeniu. „Sądzimy, że sprawa ta powin­
na być poddana bezstronnemu osądzeniu człon 
ków ONZ" - oświadczył minister Marshall. 

Marshal wyraził żal, że Polska l Związek 
Radziecki nie chcą przyłączyć się do wnios­
ku większości w &prarwie kontroli en9'rgii a­
tomowej, który jalk wiadomo, oddałby wszy­
stkie żródła energii atomowej pod wyłącz.ną 
kontrolę USA. 

Minister Mal'\ShaU podkreślił nas1ąpnie, że 
- zda'lliem jego - ro'Z'brojenie zależy od 
trzech spraw: 1) zaufania międzyna~dowego, 
2) t11a1ktatów pokojowych dla Niemiec i Japo­
nii oraz 3) utWtirzenia międzynarodowych sił 
zbro,jnych i ustano,wJenia kontroli nad ener· 
gią atomową. 

Widocznie w tych ,.pokojorwych celach„ 

PARSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYS!,U DZIEWIARSKIEGO Nr 3 

w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82 84 

Do·bPnm i s~usznntn1 POm'Y'Słem fill!no- ' Lennontow - to wielka 1"ndy<wi'dua1- Siany Zjednoczone bez przerwy produkują 
;y · .,.„„ bomby atomowe i nie chcą się zgodzić na ża-

zatrudnią natychmiast: 
majstra do maszyn szwalniczych I za­
czepiarek, oraz zeszywaczld pończoch, 
ketlarki i formiarki na formy metalowe 

I drewniane 

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 

OGOLNOPOLSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 

Ł_ódź, Gdańska 93 

poszukuje natychmiast: 
1) kierownika \'/Ydzlału planowania, 
2) kierownika wydziału technicznego -

fachowca włókiennika, 
3) kierownika Adm.-Handlowego na wy-

jazd (Złotoryja), 
4) kierownika pracy 1 płacy na wyjazd 
(Złotoryja), 

5) księgowego-bi!dnsistę na wyjazd (Zło. 
tory ja). 

Zglcszenia z życiorysami 1 odpisami 
świadectw składać do Wydz. Personaln. 

wym okazało się si~nięcie do kart z ność o niezwykle wraż'Hwej naturze, peł- dne wnioski innych narodów do zniszczenia 
biografii lucrzi sławnych, często zaporo- na SU'btelności i deJ.i"katności 111cz.uć. ich zapasów i zairnzu produkcji tychże. 
nian. ych, a god.nych ze ws·zech miar pa-, Ten sm. ukły i na:pozór nieśmiały mł-0- W zwiąrzlm ze spra:\vą „veta", minister 
mie,ci. dzieniec posiadał \V s-obie niespotykany Mal'Shall zaproponował utworzenie „Komltetu 

Wytwórnie z:agraniczne osta.tnio czer-; hart d•nch~ i wielką od\vagę'. cech~wała Tymc7Jasowego", złożo'llego z 55 członków Na-
P'l·ą temat d-o filmów i t.~rcia w·..,._itnych go praw-0sć charakteru 1 um1łowa111e .pra rodów Zjednoczonych, który d'Z.>iałałby do 

" yu • d ł . września r. 1948 z prawem omówienia wszy• 
ludzi. I wdy, przebiiaJące z kiaż e,g-0 s 'owa a czy. stk.ich spll'aw, zagra~ających pokojowtl. i miał-

Na eklranach kin łódzkich Poławił się nu. .. • d . by' prawo wysuwania zaleceń w z·wjązku z 
ostatni(} fr!m prodiwke;Ji r.ad'zieckie1j, któ- I I ~łaśn1~ z.a ~-01" U

1m!f-O,'Yanie I>ra W Y
1 

1 tymi sprawami. w razie po,trrzeby Genera!.ne 
ry ukaz1Ufo naim w ciekawym i pełnym za s:-ve ~m1ałe \\):.tą.pienia, za walkę \' Y Zgromaclrlenie mogłoby za rok pTrZekształcić 

t 1· · f. t · . i · lk" pow1ed1zianą canatowi w p-0ezj1j, Lerm-0n komitet w iinstytucję stałą. 
ar yzmu UJęCIJU t.agimen z zyc a wie te I t t ł ł K 1 Zamie.rzenia Marshalla zmierzają jak wl 
g-0 po t rr~•ka Lermontow ow zos a zes any na au,rn1z. • 

e Y • 1 .,. - a. Pi e.kną postać tego szczerego demokra dać do poderwani~ a~.torytetu .najw~żniejsze-
Mo'Że d1a nie·których., nazwiJSko to bę· ~J ~łosiciela i miłośnik naiipięknie1-, go organu Organ1za~11 Narodow Z1ednoczo-

d1zie tylk-0 ec'hem, dźwiękiem niegdyś u- ' . . . · .. a , · , nych - Rady Bezpieczeństwa, do złamania 
słyszanYt!l1, ale nie mówiącym dziś zibyt szych hiaseł J .1de1. w1e1 me odt".'orzył u- zasady jednomyślności wielkich mocarstw, 
wiele. talento\'"any a.ktor A. Konso,wsk1: wniesionej do statutu ONZ przez wielkiego 

Dla. prawdziwych znawcow literatury prezydenta Stanów - Roosevelta, zasady, bę· 
A w.arfo i na1eiżaloby J)I'zy!pomnieć so- nazwrsko Lermontowa będztie magnesem dącej ~amieniem węgielnym Organizacji No­

bie to jedno z nahvylbi·tnie1i.szych Po Pu- który przyciągnie cały świat literacki, rodów Zjednoooonych. 
szkli'nie nazwisko okrywają-ce S'Pkndo- artystyczny oraz tych wszystkich, któ- Wnioski- Marshalla zmierzają do prze, 
rem ipoezję rosYd'ską. rzy potrafią ocenić i zrozumieć wartość kształc~nia ONZ w o.rganizacfę podobnie b~-
Michał Lermontow. ufalentowany, r-o- piękna i prawdy wielkie•g-0 talentu. w.olną 1ak §. P· Liga. Naro~ó~, w. organl~ac1ę 

mantycz ny poeta. D-0sJ·i, urodz1"ł s1·ę w r. Do5'konale . C"' an di l g . ś ·et niezdolną do przec1wstaw1erua się podzega· ,, . . oipra vW Y a O . 1. WJ - czom wojennym. 
1814, żył krótko i ziginął śmiercią tragi- na ifost.rncJa n:u~yczna _<fope!niaJą_ nad- Te wnioski Marshalla wiążą się §clśle _. 
cz'ną. Z•dołał jednak oknrć .i:we imie nie- zwycz,aJ udaneJ i god:nei obeJrzema ca- planami odbudowy Niemiec inwetialistyc:J­
śmiertelna chwa!;a.. ł-0ści. nvch. - · -· 
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ce należ • 
I o moc. Tablica zwycięzcó;l 

Ob. Morawski Leon w P.Z.P.B. Nr. 7 
(dawniej Eisenbraun) wykonał w dniu 13 
września normę w 170 proc. Przątlka 
Majchrowska Wacława, pracoW!'Jca tej sa- · 
mej fabryki wykomała normę w 140 proc. 
Ob. Lisowska Maria, prządka w P.Z.P.B. 
Nr 16 (d. Niciarnia) przeszła tlo pracy na 
cztery strony i na 780 wrzecion. W dniu 

Ten1 encvine pożyczki Mtędzynarodowego Banku Odbudowy 
Dużo się os1atnio mow1 1 pisze o Między­

ftarodowym Banku Odbudowy i Rekonstrukcji. 
Powstał on na podstawie uchwał w BTe.ttolll 

Woods w czerwcu 1944 roku, a celem jego 
było „popieranie odbudowy i rozwo jru teiryto· 
11!.u.m człoilllków p.rzez ułatwianie inwestycji ka­
pMało·wyich na cele prodwkcyjne" (Art. 1 p. 1). 

W statucie Banku zwrócono uwagę na to, 
te „ustalając waruniki pożyczek dla członków, 
których terytoria macierzyste doznały wiel­
kich zniszczeń z powodu okupacji lub działań 
nieprzyjacielskich, Bank będzi e ZW!l"acał szcze­
gólną uwagę na zmniejszenie kh fil!lansowe­
go ciężaru (Art. 3 punkt 16). 

Polska, solidaryzując się z zasadami statu­
towymi Banku, przystąpiła do· tej instytucji w 
charakterze człon-ka, deklaTując udział w wy­
rokości 125 milionów dolan:ów i wpłacając ja­
ko jeden z pierwszych udziałowców część te­
go udziału w tl1J.cie. 

Dllięki temu mamy w liczącej 45 osób Ra­
drz·ie Banku swego przedstawiciela-gubemato­
!fa, a w limącej 12 osób Dyrekcji Banku re­
prezentuje illl.teresy naszego kraju, Czechosło­
wacj~ i Jugosław'ii Polak - dy;r. Barański. 

Rząd polski, obliczając skrnpulatnie potrze­
by gospodaircze kraju, wystąpił do Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy z prośbą o po­
życzkę w wysokości 600 milionów dolarów. 

Nie była to suma tak wielka, jeśli z jednej 
slbrony rwLiąć pod uwagę możliwośoi k.redy1o­
we Bamku, p!I"'Zeikraczające 16 miliaTdów dola· 
rów, a z drugiej - ogrom zniszrczeń w Polsce. 

I choć kraj nasrz należy do 111ajlba.ro:ziej mi­
szczonych w Eurnpie ! choć zwróciliśmy się 
jako jeden z pie.rwszych krajów, to jednaik, 
jak to powiedział w Srzczecinie min. Minc -
„Stanęliśmy cierpliwie i skromlllie w dość dru­
gim ogonku petentów o pożycz:ki". 

Ale, niestety, jak to obrazowo s1lWler<lrz1ł 
tow. Mlinc, ogonek zaczyna się przestawiać, na 
pierwszym miejscu stawia się tych, co przyszli 
później, a „nawet usiluje się dopuścić do 
skarbca po 2 razy niektórych, kiedy nie zosta­
liśmy dopuszczeni ani razu". 

My, k1tórzy poJJ.ieśliśmy w wyin.1\\c:.11 wojny 
talk potwo111le straty, my, krtóm:y przy niewiel­
kie/ stosunkowo pomocy rozbudowaliśmy DLA 
DOBRA CAŁEJ EUROPY przemysł węglowy, 
nasze porty J linie komunikacyjne, s~oimy 
ciąg·le w og<mku, a omymały już pożyO'Llkę 
Dania 1 Luk.semburg, któr}CC:h straity wojel!llle 

w swych decyziach k ieru;e się względami po- udz.iał do Banku Międzynarodowego I nadal 
litycznymi. gotowe są ponosić różnego rodzaju świadcze­

nia w celu jak na;szybszei odbudowy Buropy, 
Polska opinia sądzi, że pomoc należy się jej 
pr:zed Niemcami które doprowadzHy nasz kraj 
do zniszczenia. 

,Osta·bnie oświadczenie prezesa Bank11, Mac 
Claya, mówiące wyrażnie o pomocy dla „tych 
państw europejskich, które naradzają się obe­
cnie w PaTyżu" (nad planem Marshalla 
przyp. red.) jest wyrażnym tego dowodem. 
Wywołuje oillo szczególnie poważny niepokój I dlatego Polska domaga się ja!k najszyb· 
wśród państw Europy Centralnej. Narody za- szego zaspokojenia jej uzasadnionych dezy<le-
mieszkujące tę część kontynentu, wniosły swój I ratów. W. Lemiesz. 

Lepsze metody pracy-wyższy zarobek 
p, ze·, ysł wełn any przechodz~ na w ~ksz~ lośc krosien 

Przechodzenie na więks.zą ilość obsługiwa· botników. W Pa!'lsw. Zakł. Przem Wełnianego 
nych maszyn włókienniczych sta;e się zjawis- Nr 3 - pracuje na 2 krosnach 11 robotników. 
kiem co•raz baTdziej masowym. W Państw. Zakł. Przem. Wełnianego Nr 35 -

Tysiące hlr:.aczy i prządeik przeszło już w pięciu robotników. W Państw. Zakł. Pnem. 
przemyśle bawełnianym na obsługę 4 i 6 kro- Wełnianego Nr ':!'! - ośmiu robotmilków. W 
sien. Państw. Zakł. Przem. Wełnianego Nr 18 (Zie­

lona Góra) - 16-tu robotników i w Państw. 
Ostatnio robotnicy przemysłu wełnianego, Zakł. .Przein. Wehlianeg-0 Nr 21 (Zawidów -

którzy współzawodniczą w wyścigu pracy z Dolny Sląsk) - 8 robotników. 
robotnikami przemysłu bawełnianego, poczy- Ponad 100 tkaczy przeszło już w pro:emy-
nają także ulepszać swoje metody pracy. śle wełnianym do nowych, bardziej udos:kona· 

Coraz więcej rnbotników puechodzi z pra- !onych me•tod pracy. 
cy na jednym krośnie kortowym do pracy na Pionierzy C·i wysiłkiem swoim pomnażają 
drwóch kroS1I1ach. Ruch ten, choć tirwa od nie- produkcję przemysłu wełnianego i jednoclleś· 
dawna, staje się coraz bardziej popularny. ruie poprawiają sobie warunlki mate!fiamego 

bytu. 
W Państwowych Zakładach Przemysh! Weł- Należy się spodziewać, iż podobnie jak t<J 

nii:anego Nr 1 (dawniej Schweikert) już 11-tu ma miejsce w tkalniach bawel!nianych, tak i 
robotn~ków pracuje na 2-ch krosnach. W Pań- w tkalniach wełnianych już w niedalekiej 
stwowych Zakł. Przem . .vlelnianego NT 2 (d. przyszłości zatriumfują nowoczesne metody 

1
14 września ob. Lisowska wykonał? normę 
w 154 proc. Ob. Jaguszewska Franciszka 
również pracownica P.Z.P.B. Nr 16 wyko­
nała normę w 15::1 proc. i Rośnie łańcuch współzawodników w wyścj 

N gu pracy. I 
lillm1IB WILEEZ S2!k 

Kto p~erwszy? 
13 wrzesma najlepszy wynik dnia osiag..­

nęły znowu Państw. Zakłady Przem. Bawet. 
nianego w Ozorkowie. 

Przędzalnia średnioprzędna wykonała 187 
proc. planu. Przędzalnia odpadkowa wykonała 
172,6 proc. planu, a tkalnia 119 proc. 

Również P.Z.P.B. w Bełchatowie wykonały 

13 września plan w 119 proc. 
Niech fabryki łódzkie nie dadzą się tak 

wyrażnie zdystansować przez prowincję. 
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przy'mu;e of ary na 

Odbudowę Warszawy 
Eisert) przeszło na obsługę 2-ch krosien 40 ro- pracy. . llllllJllllllllllllllllllllJllll lllllllJlllllllllllllllllllllJlllllllJlll!llllllllJllllllllJlllllllllllllllll!illlllllll 
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Zasadn~cze ·zadan~a mas robotniczych ś·v,:ata 

·za ja i ~udo 
------------..;;;..----~~--..;;;~--Wywiad z wiceprzewodniczącym światowej Federacji Pracy Leonem Jouhaux 

są bez poró. ~aru. ·a niższe od naszych. . Na zakończenie swojego \,6foego pobytu I woju Swiato_wej Federacji Pra , y, L!!on Jau· r jeszcze jest nieUTegulowana sprawa jar.rin· 
Otrzymała p~życ'zJkę ~oła!Ilid.ia, któTa pozy- w Poilsce, wicepTZewodniczący Sw:iaitowej Fe- haux odpowiada: skich Związikórw Zawodowych. 

'1'ZOne dola;y Zl\lZytk<Jwuje na krwawq rozpra- „ . . , 
_, zącymi 0 nie-nodle.głość ludami w derac11 Pracy, Leon Jouha lX, udi::el.ł przed- - Obecną fazą_ ro~wojow11 .najlepiej Zl.'łu. - Po. lityik.a Zwią_ z.1<:u idzie po_ linii ulrwa'.'.c:i'a wę z wcw.c ,,.. t · · 1 · R b · · A · · P · ... · f Indiach HolendE!'I'Sikich. . s arw1.c1e owi o o1nuaej genq1 rasowej s,·ruJit cy ry: w p1erws;:;ym ~·,..;:u po Wojn.e prizyJarzneJ wspołpracy pomiędzy ws~ystk. m: 

J.f świe·tlle tych faktów w!l-dać wyratn!l.e, :!:e wywiadu, w_ którl:'m scharakte ;'.,~~ wa•, ~~ee~; Federacja liczyła 60 . mi'i:Jnó •N czternk6w w narodami. Za naczelne zadanie FedeBcJi :1a-
Mią1zymarodowy Ba·n:k Odbudowy w swej do· et~p r~zwoJU Swrn.towej Feder •. ,l, .w1 p ,wH._- r9ku ubiegłym - 65 milioc.ow, w roku b:eż<~- leży uważać budowę trwałego pokoju, po'·o­
tyc~1czascwej d"L'iałaliności nie silosuje się do cfa1ał s1ę .na ~emat międrzyinarodowei sytuacji cym - 70 milionów. Poza nie!>:· '.>-roli zw!ązka· ju, który by już nie mógł być naruszony przez 
podstaiwowych zafoa:eń swego s<ta.00.tu, mówią· 1 ruchu z.w1ązkow Zawodowych oraz k.16tko u- mi zawodowymi Stainów Zjed.1ocr.Jnych, poza żadne wypadik·i, w jakich nie miałyby glo5ll 
cych 0 tym, ie „Bainlkow1. jaiko instY'tucjd i u- jął w.razema ze swego pobytu w sto,:cy Pol· g;redr:.imi, a także ! „ni·bv 'Z'W'.i\a,rnu" fr~nki- organirzacje zaiwodowe świa1ta. Współpraca 
rzędnikom Ba•n'k.u wo1no kieirować się ty~ko sik.i. stowskiej Hisz.painil, do Fedetacji nu:e :'.1_ ~W;!\ Fedeiracji nie może się więc ogranicz yć jedy­
vngłędamf elkonomi=ymi" (Alit. 5 punk.t 5) ! Na pyitanie, dotyczące dzi'lfo.: :1·>~ ·1 f t roz- 7lki Zawodowe niema'l całe90 św11~'!.. Dotąd nie do walk.i o pokój d!rogą propagmdy we 
111111m1111u11111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111m11 własnych kTajach. Wspó!ipiraca ta winna zna-

Zwie zo.uą Uoszczenicę 

la łady W sierpniu wypełniły plan z nadwyżką 
Pomyślr.1.e wyniki dyscypliny pracy 

V.' JJioszczenicy mieści się fa.bTy-ka baweł­
nial!la, stanowiąca jedno z ogniw produkcyj­
nych Zespołu Bawełnianego w Pabianicach. 
Tym, co podróżują koleją na szlakru Łódź -
Piohrków w1any jest rzucający się w ocrz.y kom 
pleks czerwonych, fabiryczn.ych budynków, po­
łożonych w pobl~żu stacji. Widok ten nasuwa 
fałszywe ZTe.szitą wyobrażenie o tym, że Mo­
szczenica jes•t większym skupiskiem o charak­
terze przemysłowym. T111k jednak nie jest. Za­
kłady w Moszczenicy są jedynym, położ01I1ym 
w tej wiejskiej oikolicy obiektem przemysło­
wym - obiektem życiodaj:nym, bo po pracę 
i zarobek ciągnie do niej ludność nie tylko 
z najbliższej, przy niej wyrnsłej pół-robotni­
czej osady, ale i z okolicz.nych wsi. Fabryka 
zatrudnia ponad 1400 robotników, w tym bli­
sko 80 procent stanowią kobiety. 

Jak nas informuje dyrektor fabrylki tow. 
Jóżwiak, plan produkcji w miesiącu sierpniu 
wykonano i w każdym dziale produkcji po­
siada fabryka moszczeni cka swych rekordzi­
stów. Przewlekacz Sipiński Władysław wy­
rabia 176,6 procent normy, Molenda Leon -
przykręcacz osiąga przeszło 200 procen t nor· 
ID"- Kaleto Aniela - 5'.Tlowaczka - 158 proc., 

Sitek Jan - krochmalarz 148,5 procent, Kraw-

1 

czyk Maria - przewijaczka 186,2 procent nor­
my. 

Prządki moszczen-lckie nie praooją gorzej od 
swych towarzyszy z innych działów. Pracując 
na trzy strony; najlepsze wyniki osiąga: Jaśki 
Aniela - 132.4 proc.; wyróżni ają się: Sitek 
Stanisława i Krawczyk Zofia, wyrabiając obie 
po 124,7 procent normy. 

Tkalnia posiada też grnpę swych relkoT1drzi­
s1tek produikcji. N.a ich czoło wysuwają się 
pracujące na czwónkach ob. ob. Froma Maria 
i Piątkowska Helena. Pierwsza z niell wyrabia 

.····;:;i:··i•· 

s·za się wydajność produkcyjna fabryki, a tak· 
źe zwiąkszają się własne możliwości zarobko­
we. 11kaczka „czwóI'kowa", jed!fla z rekordzi­
s1ek produkcji, opowiada nam, że jej dwuty­
godniowa wyplata sięga około 6 tysięcy zł. 

Miesięcznie daje to sumę blisko 12 tysięcy zło­
tych. 

W fabryce moszczenickiej udero:a z-wiedza­
jącego lad, skład i porządek. Nie widać poroz­
rzucanych odpadków. Hasło oszczędzania t nie 
niszczenia surowca jest w pełni realizowane. 

Na specja1ną uwagę zasługuje wysoki po­
ziom dyscypliny pracy wśród załogi robot."li­
czej Moszczenicy. Nie ma tu spóźnień do pra 
cy "i nie ma zjawiska opuszcrzania warnie.tu 
przed zakończeniem dnia roboczego. Wc..rto 
przy tym za.znaczyć, że poważny odse·tek ro­
botników mieszka w punktach oddalonyc:1 o 
trzy, pięć a nawe•t siedem kilometrów <Hl fa 
bTyiki i przestrzeń tę pirzebywa pies:t0. 

Odległą pd skupisk robotniczych jest fa· 
t>ryika moszczenicka, ale przykład µru.c'y' /ej za· 
logi może słuźyć za wzór niejednemu zespo 
łowi robotniczemu w Łodzi. 

Sipińs-ki Wladysław 
,pr:zewlekacz 

176,6 proc. normy 

Jusski Aniela 
prządka, 46 lat prncy •···' 

132,4 proc. noTmy I 
181 procent normy, druga - 174 procent. One 
to obie podejmują wyzwanie rzucone przez 
scheiblerowską tkaczkę - tow. Korzeniowską. 
Stają do indywidualnego wyścigu o osiągnię­
cie wysokiej normy produkcji. 

Zrozumienie wagi i doniosłości podniesie­
nia zarówno produkcji, jak i jej jakości docie­
ra do całego zespohl robotnic.zego, majstrów 
i dyrekcji. Dzięki temu dziś w Moszczenicy 
wszystkie prządki pracują na trzech stronach, 

,, Tutejsza za-1 Molenda Leon 
loga robotnicza ocenia zwiększenie obshlgi przykrę,..acz 
maszyn, wiedza robotnicy, że przez to oowiek- przeszło 200 procenł 

Kaleta Aniela 
snowaczka 

l58.3 proc. noirmv 

leźć wyraz. w udziale przedstawicieli Swiato· 
wej Federacji Pracy w obrad11ch ekonomicz­
nego i społecznego komitetów Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Wspóbpraca W•szystkich ludów, oparta na 
so!idaJl"'Ilości mas pracujących, na zas<:dzie spra 
wiedliwości społecznej, może się stać gwaran­
cją pokoju. 

Zapytany o wewnętrzną sytuację we Fran­
cji, Leon Jouhaux odpowiada: 

- Nacze·lnym zadaniem francuskich Związ­
ków Zawodowy·ch w oblicz.u naszych trudno­
ści jest walka o całkowitą jedność klasy ro­
botniczej. Tylko jednolity kont może owocnie 
walczyć z zakusami reakcji. Tak jak i w in· 
nych krajach, tak i we Fran:Jcji zasadniczym 
ś.rodkiem uzdrawiającym gospodarkę kraju jest 
unarodowienie kluczowych gałęzi przemvsłu. 
Rozszerzy to znacznie nie tylko prawa, lecz 
i obowiąziki mas pTacujących i pozwoli na go-
spodankę planową. \ 

W dals2ym ciągu wiceprzewodniczący Swia­
towej Federacji Pracy mówi o swoich wraże­
niach z Polski: 

- Dwie rzeczy uderzyły mnie w Polsce: 
po pierrw-sze wspaniałe osiągnięcia jednolitego 
frontu partii robotniczych. Odnoszę wrażenie, 
że u was jedność mas praCHiących rzeczywiś· 
cie nie jest tyllko frazesem. Na tym tle :z.rozu­
miałe są już Ódniesione sukcesy w dziedzinie 
odbudowy gospodarczej. Druga rzecz utlerza­
jąca - to ruiny Warrszawy. Są one dowodem 
popełnionej z p.remedy1acją zbrodni, zbrodni, 
za którą ponieść powinny Niemcy nie ty1ko 
moralną odpowiedzialność, ale i odpowiedzial· 
ność mate•rialną. Na tle ruin Warszawy zada· 
nie budowania pokoju nabiera sz·czególnej wy­
mowy. Chodzi bowiem o oto, by takie barba­
rzyństwo nie mogło się już więcej powtórzyć. 

(lk). 

Centr. Zarząd Przemysłu Papierniczego 
DYREKCJA PRZETW. PAPIEROWYCH 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 64 
poszukuje: 

1) Kalkulatora na stanowisko kierownika 
Oddziału Kosztów Własnych, 

2) Statystyka - na stanowisko kierow-
nika Oddziału Sprawozdawczego, 

3) lnżyniera mechanika, 
4) 2 techników-mechaników z praktyką, 
5) maszynistkę- stenotypistkę. 

Warunki do omówienia. Zgłoszenia w 
Wydz. Personalnym Dyrekcji PP. 
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Blędne holo nie!ipeln. onqch obietnic 

• 

lmperi, , 
o por 

udów 
12,06 Wiadom. połudn„ 12.10 Przeq}ąd pra· 

sy stołecz. 12.15 „Melodie Ludowe , 12,30, lizm napotyka • wzrasla1qcy Aud. dla wsi, 12,40 Utwory wiolncze!. 13.110 
fLl „Żychlin produkuje silniki", 13,10 Muzyka 

Londyn, we Wr2eśniu. - Co zostało z tych obietnic - powiada nezyJczyków i do nas, Chińczyków? obiadowa. 14 oo (Ł) Kronika 1 komunikaty, 
Tagorncmy zjazd przedstawicieli kolonii z rozgoryczeniem M. On?,'\], ~utor do•konałei PrzPrl5tnwiriel Brytyjskiej Ligi Antykolo· 14,05 Pog. L.R .R. 14.15 CŁ) Czajkowski - Ka-

e!rykańsklch odbył się w , mie ście Cho.J.;ea, ksiąlki o problemie kolnnialnyro. - Zo~taly nialn!'j, Alfred Donavan , mówią~ o polł1yce prvs włoski (płyty) . 14,:10 Przerwa. 15.00 Mu­
irnanym ską<łinąd ze sły1l1nego interinatu dla tylko z-0wied:i:ione n11dzi?je, gorycz l brak za- Stanów Zjeclnoczolflyrh wsk11zał na to, że „dziś zyka taneczna z pł. 15.40 fŁ) Koncert karne· 
wete,ranów i inwalidów WO]Emnych. f uliinia. Wiemy. teraz, że mamy lirzyć: przede właśnie USA stnly ,;"' jednym z typowo ko- ralny. 16.00 Dzi!"nn!k. 16.20 Pieśni W wyk . 

. Na zjazd opróoz delegatów z afrykańr,k!rh wszyslkun na s1eb:e. . lonialnych, zaborrzych l l!C'i•kaiacych państw" Chóru Mieszanego f-kl „Suchard" w Krako· 
kolonii Anglii przybyli także pnedstawici„lc . C'h;iraktN'\'.'slyrzn~ m momente,m ostatn1~go Powoływał się on na liczne faktv, świadC?ąre wie. 16,40 „Z naszej radiofol'lii", 16,50 P 1q. 
llliektórych dominiów. Byli ohecni równ'eż z.1a7Clu knJom~ln"!J<l był [ilkt, ze przewazna o tym, że w Tnrlonezii nie tylko broń i o;przęt sport. lf.00 „Muzyka dla wszystkich". 1800 
przedstawiciele Brytyjskiej Ligi Antykolonial- hczba deleqatnw ~takow?.la prze~e wszystkim lecz i in•trnktouy pochnrl?ą ze Stanów Zi'ld- (Łl Arie operowe. 18.20 (ł,) Z cyklu aud. „Dl.~ 
nej 1 przedstawiciel amerykańskie[Jo „Związ- zngranirz.nq _pol•ly~ę. Slnn6w lwrlnoczonyrh. noczonyrh \tVsk11zał, pr-zytaczająr danE' cyfro- Ciebie, Warszawo!" IL Komunikaty z. Ak-::1.1 
ku Walki 0 Równość l Braterstwo". Na sali ~yst~pu1ąq na. z1eulz1e w rharakter7e qo- we, że n11 terenie Chin dzialają „ochotnicze" Odbudowy W-wv. 18.30 (L) Koncert zyczen 
obrad znalazł się nawet prz1>dslawiciel Chin, ~i::1a pn:e~.;law1c.1el Chm. C'zlnnP1< L1g.1 DPmo- brygady amerykańskie. (cz. I). 19 ,00 A\'.td. TRU-u . 19, 10 Aud dla woj· 
&:tóry zabie.ral kilkakrotnie głoś w obrad~ ch. kratyczne.J, WIE}<1nny . w .swoim C'l:as1e przP7. Coraz czę~ciPj w tematach rozmów powra- ska, 19.40 Utwory S. Rachmaninowa. 20.00 

Ro . . . Czang-Ka1-S7eka, pow1ecl7111ł: ca zasarlnic1y motyw - wnlkl wyzwoleńcze/ „z szerokiego świata", 20.15 Reportaż, 20.25 
. k roc:zme przywozą ze sob~ de~egaci tu- - Obietnice Roos„velt.a były dawane w Ci ludzie nie zomierzają już dłużej o nic i Koncert Sekstetu P . R. 21.00 Dzlennk. 21.30 

bylcow upsrtrrrone lH:znymt poctp.isam~ petycf~· imiemu narodu amf'>r)rka1'lskieqo. Zonytujemy, nikogo prosi•\ Powiedzenie jednego z dGlega- Muzyka z płyt. 21.45 Słuchow. pt. „743-ci 
'"J'edług .raz ustalonego ce.re.moniału, ~ą kole1- czy możliwe jest, by n11ród tf'n uległ takiP.j tów stało się hasłem całego zj~zdu. Brzmi przeszedł" . 22,10 Wiadom. sport. 22,1,5 Koncert 
n? pnyimowa.n~ prze'L m.imsbra spraw. zagra- wielkiej zm•~niP. od cz11~u śmierci wielkiPgo ono: „Nie ma po co zjeżdżać: się do E11ronv Ork. Tan. P. R„ 23,00 Ostat wiad dziennika. 
rucznych Imperium Brytyiskiego. Od kilkuna- pre7.ydenta? Czy m0żliwe iest, że nh"rnie ch<:P. Trzeba kontynuować walkę u siPbie, w do· 23.20 (Ł) Koncert życzeń (,rz. Il), 23.3.5 (Łl 
stu la•t mini.steu t~n. zap~>1'.11ia o. czułej op~e- on str1°J~f rękoma swoirh żołn i przy do Inrln- mu''. K. JolJ>wickf. Pro\'lram lokalny na jutro. 
ce Jego ~ole ws k 1 ei Mo srn i o Jego dba łosd 111111111111111111111111111nn11111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111n1111111111111111n 111111111111m11111111111111m111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111mm1 111111 1111n:immm 
o dobro ludów kolonialnych. Delegarje WTil· 1 • • 
cają, stosunek do kolonii nie zm.ienia się. na Real„zacf ma.rzen genluszow 

~~~~n:~!>;:n;
1

~!~~·s:::z::gl::~t.ro~ I! · · • • p·sarzy I UCZ 
f::r;~:c~~~lkd~j r~!~ó;::~;;r;=ajY~.~h:ls:~: , . • • 

Club" bił gorzki zawód t duch oporu. Delegilt t Nauka ziszcza pr7.epow iednnie. - Verne Shaw i w ells przewidz!eb osiagnię· 
c 

!~~=i~e:Wybll'zeża, Steev Chaanem stwie.td21ł . cie wynalazków. - Ato~y w służbie ludzkości 
- LuchnoM: Złotego Wybrzeża przest11 Je Na rlługo pl"'l.ed tym, znnim roir.ły przyobl<?.c mo.na ze światłem w postaoi lampy RumkoTf· Verne opi~ywał ta!kże podróż okrętem po• 

wie-rzyć w powodzenie akcji „petycy jnej". Or- się w kształty realne, rn•l7.iły się już pewne fa, P1:yPOID~rnay1c.ej. lampę elektrycm.ą. W kil· ~ wde'trrmym .w prrzeciągu 80 dni naokoło świa• 
ganizuje raczej ruch antykolonialnego oporu wynalazki w mózgach gPniu~7 ów. kai;ia.scie la·t po7.d1JeJ uczoQly przy,rodnik ame.ry- ta, co we wspókze.snej mu epoce wydawał~ 
u siebie, na miejscu. Znane są „prorochl.-a" znakomitego pisarza kan KJ, W. ~es~s, przy pomocy skonstruowa- się nie.zis;zczaLnym marzeniem. 

To samo d'Zieje się w Sierra Leone, to sa· francuskiego, Juliusza Verne. Wymyślił on ró· nego przez s1eb1e aparatu bez d'ZlWona nurko· 
mo w Rodezji i na.wet w brytyjS!kJej Af1Tyce wnież aparat, umożliwiający chodzenie po dnie wego, odbywał przechadzki po dnJe mon'll., Bema<rd Shaw pnepo'W'ied:ział przed 29 la• 
Centralnej. 1111111111111111111111111111111111111m11111111 n11111m1111111111n11111111111111111111111111n11111111111111111rn11i;1111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 ty wddrze.nie na odległość. Wells, odznaczają~y 

Delegad mówJą 0 ,twarcle 0 popełnionych . u 11 b Im ' d k n • I się ni~ykle bujną wyobrażnią, opisał w 
prnez Wielką Brytanię oszukańczych obietni- z IOJ e pomeny swojej k-siąice pt. „Maszyna czasn" dość do· 
cach. Powtarzane są daty: mamee 1g42 roku kładnie teorię względności, zanim wynalazł ją 
- oświadczenie Chur>chilla, gwa•rarttujące ro'Z- Eilllste!n. 

szerzony samo-rrząd terytoTialmy pra'W'ie wszy· Teatr Kamer~lny przed nowym sezonem ' NiE!'Lnane pie.rw'ias-tkl na długo prized tym, 
stkim koloniom. Lipiec 1943 - ośwtiiadczenie tli 
Ohurchilla, nn.pa•rte nasto.plllJie przez mow"' Te•tr Z>anlm zostały odl.kryite, były już wyliczone i 

r- " -. „ Kameralny rozpoczyna tegoroczny kon•tynuowarnia liin!i repertuarowej sztuk olk śl t bł' M d 1 · 1 J h 
Roosevel,ta, dotyczące]' autonomii 14-<tiu b,rytyj- re one w a 1cy en e eiewa et ara 

sezon w polo\v-ie października. Podobnie jak wspókzesnych, nawiąże po raz pierwny do M J d i ń 
skicb obszairów kolonialnych. Luty 1944 - k ł d eyera. es:icze na ty 'Z e przed pierwszym 

ro u zesz ego, ążeniem jego będzie wysta- rnper>tuaru klasycznego, dając temu wyraz w 1 bre 
znowu praemówienie Roosevelta, w k·tórym wianie sztuk, stanowiący(:h szczy te we pozy· wystawiE!tllr!u „Szkoły żon" Moliera z Jackiem 'W:'1! otel!ll ci Wrighlt cały świat naukowy 
była mowa o szerokiej autonomii dla ludów c/e repertuaru wsp61cze.mego zarówno pol- Woszczerowiczem w jednej iz ról głównych. ~Jerd-Mł UiJXJT'C!iywde, że ujal'IZmiemle powie· 
kolonialnych. al<lego, jak i zagranicMego. Zespół tea,tru składać &ię będzie, prócz i'aw- l.r2a za pomoc!\ aparatów cięższych od niego 

Na O'twarcie sezonu Teatr przygotowuj~ nych sił, z nowo-zaangażoiwamych. jest n.iedomeczną fmtazją. Dziś - niedorzecz• 

-Przetarg nieograniczony 
Centralny Zarząd Przemysłu Wł6-

kiennic:iego Inspektorat Obrony Prze­
ciwpożarowej ogłasza przetarg nieogra­
niczony na skanalizowanie 1 zaopatrze­
nie w wodę dmną i clepłą budynku 
C~trum Wyszkolenia Pobmiczego «. 
Z.. P. Wł. przy ul. Tamka 10. 

S:rczeg6łowe warunki przetargu, 6nl 
Id ofertowe I Informacje można otrzy. 
mać w Inspektoracie Obrony Przecłwpo 
żarowej w Łodzi przy ul. Plotrkow1ki•J 
208/210 od dn. 18. 9. 1947 r. 

Oferty, w kopertach zalakowenych 
należy składać lub nadsyłać do Gł. 
Insp. Obr. Ppoż. w Łodzi ul. Piotrkow. 
ska 208/210 do dnia 2 października 
1947 r. do god:z. 13.00, w którym to dniu 
i godzinie nastąp i otwarcie ofert. 

Przy składaniu ofert obowiązuje wa­
dium 1,5 proc od ogólnej sumy koszto-
rysu. 

'\ 

S'zkot ~ Que11 wyskoczyli z cię'źar6w­
ki i zobaczyli samoloty. I zmów ~1ybu­
chy, serie CKM-ów, świst kul. warkot 
bombowców ..• 

Nie czekając 11a od1ot nieprzyjaciela, 
Quel! ppbiegł do maszyn sanihir!1ych. Je· 
dna z niC'h była powainie uszkodzona. 
Gdy ot\vorzył drzwiczki tej, gdzie się 
"inajdowała Iielena, zobaczył, że diziew­
czyna leiży na podłodze .• 

- Iieleno ! - krzyknął z przeraie'1iem. 
Podniosła głowę .. 
- Odleciały? - zapytała, 
Popatrzał na nia. z wyrzutem. Nie o-

puścił2. oczu. 
- Tak - odlpowiedział. 
Powoli podniosła się z podłogi. 
- Jesteś wariatka -powiedział Quelt 

- Nie waż się więcej pozostawnć ..,, h· 
binie, gdy jeszcze raz nadlecą. 

- Tu tak s,am<> bezipiecznie, Jak w :Po­
lu. Popatrz na nic'h. Nie mo·gę, ich po­
rzucić. Czy d•u•żo maszyn uszkodzonych? 

Nim doiec:hali do Lamii, bombardowa­
!1•1 ich :iesz:cz-e c1wa razy. Gdy wfochali 

szituikę słynnego autora „Elektry", Gir11doux Odeszll i Teatru KameraJnego: Chronlclri, na ttało się właśnie owe twi,erd:zenle. 

pt. „Amfl1rion 38", jako dmga wejdz,ie na a· Dej1Ulowicz, Duchocki I Żukowski. Podróże na księ'Życ, które były tematem 
f>isz amerykańska kome<łia „Arszenik i koron- Z nowoq>ozyska>nych alktorów ua stałe H· 
kl", gm.na z ogromnym powodzeniem w tea- anga:l:owano: Daczyńskiego i Woszczerowicza tylu faintastyC'lnych opowieści, se, już d:zi9 VI 

tr.ach Paryża i Londynu. Następnie zobaczy- pi:-zebywających do·tychczaa w l:.o.dzi, świs-tn 11 obrębie ludzkich mo~iwoścJ J doczekai· się 
my realdsityczny dramat sipołec-z,ny, również komic-ikę 'Buc'tyń.ske, 'I Waw'tawy, S'tumanskl\ tE>&nu..cjl., 'i!<i"Y "' "'-\US>.-, li~<\.~\e '!lltta- . 

amery!kańsk-lej autorki Margreit He·Llman, pt. i Szmidta z Krakowa oru dwoje młodych 4.b- roeferę. Z t4 chwil4 IO>ty r.akie1orwe ro~lnl\ 
„Lisie ginfaz<ło", Kierownictwo teatru projek- so!iweioitów Pań$twow&j Szkoły TM1tra!nej: "14 wspaniale, podobnie jak to miało , miej<sce 
tuje wystawienie jeooej ze szitulk Arma111da Sa· G1'uS"Dkówn4 .I Gutl.a. Zl!4l>pół dtła<łać sl1t bę· i samolotami. 
lacro1tx; ałbo będzie to „Nie.zlilajoma z Arraa", dzle s następull\cych oeób: Bugaj41kl, Daczyń· 
albo „Noce gniewu", najlepsza sztuka, jaka na s'kl, Duszyński, Guze'k, Jaroń, Melina, Mlkoła· 
pisana została n.a ,temat niemieckiej okupacji jewski, Szmidt, Ta.tarskl, Woszczarowicz oTaz 
we Francji. Entuzjaści wielkiego klasyka Buczyńska, Bieldcka, Drapińska, Głunkówna, 
ws.pólc'Zesnego, Bernarda Shawa zobaczą w Horecka, Jakubińska, MrozowS<ka, Szafla.re.ka, 
tym se'Zo111ie w Kameralnym jedną z jego ko· i Szumańska. 
medii. Reżyserować będą: Daczyńskl, Mellna, Ryb· 

Jeś!1 Id.złe o wspólcze.my repertuar polski kowski, Rud~ki, Erwin Axer 1 Wyszomirski. 
to kderorwnictwo teatru jest w posiadan!u kil· W p.racy reżyserskiej zadebdutuje w tym 1ezo· 
ku nadesłanych utworów scenicznych, z któ- nie dosko111ały teatrolog Korzeniowski, ktńry 
rych najlepsze wystawione będą w tym sezo· jednocześnie będzie doradcą literackim teatru. 
111ie. Poza nimi wejdzie ńa afisz najnowsza W charakterze dekoratoTÓW współpracować 
sztuka autora .Lata w Nohant" i „Maskara· będą: Kosiński, Sirzeleck1, Rybkow&lci I Otto 
dy", Jarosława Iwaszkiewicza. Teait:r Kamera!· Axer. Kieroiwnictwo teartru obejmie Michał 
ny w 111adclrodzącym sezon te, ndezależme od Melina ! Erwin Axer. 

Naj.wamiejszym i:agadnieruem naukowym 
o'be.cnej doby jest bezwątpienia rozbijanie a· 
tomów, Móre dawniej uważano za nie:z.iszczal· 
ną mrzolllikę. Nasza rodaC'Lka, Maria Curie· 
Slkłodowska, wynajduje rad, a wielu uczonych 
pracuje obecnie nad zastosowaniem energii 
atomowe.j. 

S1ły wyzwolone z atomów 1 powołane na 

służ.bę dla dobra lud'llk.ości, zmieniłyby obli~e 
świata w sensie pozytywnym w ciągu kilku 

tygodini, ale te same siły, użyte w wojnie ja­
ko broń, znds.zca:yłyby w k>rótkim czasie to, co 
było. dorob!klem wielu stuleci. 

ryzonde. Przez cały dlZlie~ zro'bili ialed· I - Nie, nie to miałem na myśli. PrzY-
63 wie kilka Jdl<>'tnetrów. Ale je•dinak, nim za P'U.SZC:Zaim, że nasze lotnictwo imż się e­

ipadł zmrok, prawie ill'ż 'Przeibyl~ góry. walmowało. 
Zlbliżali się dlO Jiwad'yl]'s'kliej . równ,iny. By - fożeH z nieg-0 w ogóle cośkolwiek 
ło faz ciemno. Zatrzymali się na nocle,g, p.orostało!. 
skręca-O!a,1c w bok. Helena wylli~ła z auta - ~Ne rozumiem w takim razie, ga'zie 
i skierowała się dl() pobli:sikie•go lasku. są wszystkie „Iiuirricany"? 
Que<l~ popatrzył za nią i wrocił fo oię- - Powstały w Egipcie - wmieszał 
żaró'W'ki. Był śmiertelnie 1J111ęcrony, ale eit:i do rozmov.ry starszy p0rucznik. 
nie c'hciał sipać. Wolał jecihać, aby być - Na la,1ct:zie nas zdrowo poibili - po-
fa.k najipred.zed w Atenac'h. Te.n nocleg wiedział Taip, 
mocno go Z!łościł - przecież byl~ t>ra- - A ty cze.goś się spodziewał? - z 
wie jUJŻ u celu. ironią za'Dvtał Quel!. 

do miasteczk,a, palił,o się całe i byto zu· Gdy zib'liżył się do clę;żarówe-k, t'OOa· - Nie wiem. J edn:ak, nie takiego lania. 
rpen!.ie 7Jburwne. Prr,-dko prze,jechaJ.i przez czył Tapa i Helenę. która iUJŻ wróciła z - Musimy się ciagle cofać - WYCe-

nie i zna1eźli się na szosie. lasu i sied1~iała teraz obok Tar>a na roze- ,dził )J'rzez zęlby Quel1. 
- Popatrzcie! To jest właśnie Termo- słanym obok maszyny brezencie. Star- - Nie - zaprotesto"·ał Tap. - Gdy-

'PilSka równina - powiedział Mackpher· szy P-Orncznik PrtZyrząd'zał herbaite. fbyśmy mieli równe s.iły, to byśmy ich 
8-0n. - ł-Jallio, John! - zawoł1ał Ta!J). - Pi- wykończyli. 

Quel1 roziglą·dał się z zaciekawieniem. fomy hetiba tę. Masz kubek? Nonsen'S. Mamy Przestarzałe meto„ 
Dokoła było dwżo zieleni. Widać było, _ N' e będę pił z wami - o<l\powie- dy. 
że ziemia tu. bard'~o żyzna i ur~dzajna. diział Quell. _ Sie!'liant również przy- - Jaka mucha cię ugryzła, John? 
Na horyzonci~ n;iaiaczyły 'Y'Y'so~1e góry. rządiza kolacQę. - E, co tam zadać - ;r,akof1czył roz· 

- To bę.dz1e istny cuid, Je'ieb ta „Ar- . . • . • , ł mo~ Quel! i odszedł do swofoi maszy· 
ka Noego" przeleci przez góry _ zau- Szosą, :n:mo c1~mnosc1 •. Jie~hały na a: ny. 
ważył Mack'pherson. I ~10:~a~e eię.zarów'h Cofame się na całeJ - Jak tam z herlbatą? - zapytał Mack 

Kiedy zlb'liżali się do gór, znów nadle- 111111 me ~ista;vał-0. Quei!l był .zły. . 'PherMna. aby stłwmić narastaiacą. złość. 
ciały bombowce. Tyn razem Quell nie-! .. - Zcl aue się, ~e tylko t-0. i rob~my .- - Zaraz będ•zie - odtpowiedział sier-
omal siła; wyciągnął Helenę, z maszyny ptJemy herbatę 1 zatrzymu1emy stę c1ą- żant. - Czy panienka napije się z nami? 
j schował się z nią i Tapem w przydro- igle - dodał w zdenerwowaniu. - Nie, będ•zie piła tam·-rzekł Quell. 
·żnych krzakach. ! - Ciekaw j.estem, czy oostał jesz,cze Sam ni-e rozumiał Przyczyn swoie1 złoś-

BomJbo,~-ce nadfatywały ciąile, mniej kto w Atenach? - zauważył Taip. ci. Ale wycz'l.lwał ją zawsze, gdy widział 
więcej co <l\\-adzie-śoia - trzydz,iC'.ści mi- - Jak to ty sobie wyobrażasz? _ z.a. Iielenę razem z Tapem. Dopiero Mack-
nut. Nie·które maszyny były jurż uszko- ipytał Quell. pherson przy·w rócił mu równowagę. 
d•z-0ne. DN>ga była niezw,•kle trudna, bo - Patrz co s.ię dzieje. Cała armia się - C<J wy mrśliicie, czym się skończy 
trzeba było ci~ Nfle piąć się pod górę. Z c-0fa - ciagnął dalej Tap. t>0 wszystko? - za1n tał Mackphcrson, 
te,go właśnie k-0rzysta!y bombowce, któ-1 - Pe._.-nie Ateny M, przeipeł11rone wo4- mając na myśli cofanie się. 
re ukazywały sie czasem sefkami na h-0- skiem. - rzekł POW>ażnia (D. c. n.) 
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Wiatr od - Pomorza I 
.,Złote jabłko" piastows iej spuścizny' 

Samochodem po przez wo!ew. szczecu1skte 
Uroc.ze 12:akąbki PomOO"Za Zachodniego m:e-1 stał się dostęipny dla zmęczonych pracą lud.:i. 

1 
kają na ludzi, duszących się na skraw1kach A nobić to nie trudno - po pros·tu trzeba 

. ~.t.~zn~, gladl.ka i szeroka sw.sa, oto'-:.:<~ 11 a ziemi w Centra·lnej pols·ce. I je-szc-ze jeden tam pojechać. Bo miejsca jest dużo i nie je.st 
~.er~oiemem SZllllarag<lowych, bUJl!lych laso":', s.:czegół, cudowna miejscowość m.ięd-zy Poł- wcale dr-0go. . 
US'lllJed:urulętym :I .radosnym gąszo:zem mez!J. ozytllem a Wałczem była wykor:zystywąna o· · · · t dl ł d K · · 12 
cwnych ogrodów„. BalrWUl.e dojrzałe owoce N' . . . . . . zwinow ies o eg y . o am1eru_a o 

d i . któ: eh . • . . 1 p.ra:ez aemcow iaiko s1ec punktow wypacz) Jl· km. Kursują PKS-y. I i,now lasy ł(\ikl ogro-
~ 

1 
c ~eml '!Y · łn u9Jnbalą si~ ~.rzewa.„ kowych dla młodzieży. Nadaje się z.nakomicie dy Schludne nie zniszczone ·wille t-O~ące w 

h~ o·w;nltc:ze has"!, -~ed eh ę ow, 6J aCJl, 0:rze· do campfa1gów letn;ch. Lasy, woda, aisza, owo- nn.;od!li orwodów I m~rze szd:iaragdowe 
c ow, s airyc l =O yo sosen„. Odiurza1ący K ·d ·. · · d ~} ,_, t k' ,...- ~- ··· ' · ' 

oh · . i . r . 'ł . . b. ce... az e ie;:ioro po.s1a a tnYWa.1iu..ię, a a1 ze s.zumiące morze i długa z atlasowym b.1alym 
Eaipa ó. z1:cyt . niezh1<::oone:...,.;:.?.sc grzy· 0~ mało miszczone letnie baraki campi:ngowe„. piaskiem, wygodna plaż~„. ' 
pmer 7illyc • u aJonyc ':'1 9~·:-vm1e ~rawy .1 Warto byłoby pomyśleć o tym, gdy zastana­
mchu... ~kąpane w sł<mcu 1 zieleni. w:iosk_1, wiamy się nad tym, gdzie latem ma odpoczy· Zna.ny już szerokiemu ogórowi P-0k.zyn· 

Zdrój po Kamieniu i Dżwinowie wydaje się 
bardziej „miejski" i mniej sym,patyc:z.ny i przy­
liulny. Może dla.tego, ie ludzie tute}si są otru-

s~h1'~e 1 wesołe.„ N~we'. surowe siady mi· wać nasza młod'Zlie!i. 
ruoneJ wojl!ly w postam rum, wyrrw przy dro­
drze i .na polach, spalonych czoł9ów i aut, bez­
ładnych lru.p Sltarngo żelasitwa - wyglądają 
mniej ponUIC'o na tle taj 'ZieJei11i leśnej i żyz-

11ycll póL. 
Au.to m.!a:Ue w dal wijącą się jalk seirpen· 

tyna SIZ'Ofią. Oo<raz nowe i cora.z ładinie·}sze wi· 
·doki. Domlk~. ubyite w aie<tlli11.1 dinzew owoco­
wych, śpiozaste kościoły, &taTe i nie!1JWYkle 
ocry-giinalne, zaku1~ w śiredn.iO'WUecz:ne, gotyc-
1.cie formy •. Jest t:o nll.ak n.ie.znany dla zwyk­
łydl tu~ów, lfoznych ,,ftlr!opowticzów", tłum­
l!l!e „01W1Czym pędem" śpie52:ą<:ych do już „od· 
kirytych" pereł im::ri:ecińsikich - MiędzJ11L'dro· 
jc)w, Us-tek lip. Jest to Hlak lu<l:7J\ pracy, Po· 
\eków, powu-acających na swoje z.iemie J>Iasta­
H, gd!zde lk:ażdy kamień cme1Il!ta1nny, każdy, o­
by!ty m<ihem, muir k'OśC'ielny lub ob1rnnny -
aiosi n1e.zattarte ślady poJskoŚ>Oi, wtairej I odwie­
emej, jak starą i odwtieczną jes1 w nas-zym 
ncrodziie pamięć o Piasitach, lu'ólach Cb.rob­
ryeh i Smiaiyeh.„ Jeet to szlak dlłorpów pol-
1kdcti ma Bugu, l ziem centira1nych, kitó.my tu, 
na POłllll)l!!l!!l Za<:ho-Om.~m, s.iłi\ własmych rąk ho­
dują ,,.z.lote jabbko'', uk.rY'te w lx>gaof:w3ch 
tych Z'iem. 

0Mdy, wdosk! łl!I }uf pełne. Wszędzie ro'2· 
bnmi-a mowa polska, którei nareszcie przy­
WYÓcol!lo pe!inię praw na tej ziiemi, od W'ie/11:.'iw 
polłlld&j f wy.tlwałe-j w swej po11slooścd, z.alklę­
tej w •tarroh murech, w nalVW'i111kaoh n.a wie­
~ nagirob'lt~ cmooit>any Wll~jsldch, w 
semyoh ll'Zliem'C'Lonych ne7JWach 'WISf il. mdaste· 
czek. Dziwno, KamJeń, PolCZY'll·~ Niemcy wy­
mawdali te nawyr D'lll!wtntow, Itamin, Pełta.In„. 
Aie czy wy!Il()IWlll !llllie.n\a ie:t~ l pochod·ze· 
mer • • • 

. ,;rJł4e Ja'bao"I Tak jeat, wtdnłe ,,Zł<>te 
~". Jeflt «> tymb-01 tego, mym jui jesł 
l azym hyc! ~o dla nu Piomome Zacll<>­
clln1e. 

A W'ict11 - ~)myl lynla ztemla btt."1· 
c:sulO.;psa:e!ll4ic.zina, •grody, łuy, jerdora, rzeki 

"IW'e&710ie, mom.a... Wiele pml!ll'Ómy.00. o-biek· 
pr:MmyMo!WO • ~6.rczych, s k.it~ych 
~ 'WY\tJlllł-'IJ& jedyni• Dliea.lbyt lk.ompli· 

b:l.WmefO remollltlll.„ t1fro-. Zaftcl\ 1ftd Je.1Jni.s!cO­
~ • od(>~w„ ~ sieć wiosek l ml•· 
~ gdrii• \!ał.ll3 gos:po-d11Jn1t-vro je&t selfi.· 
~OIWIMle, 'ka:bdy domek murowany .. 

iycl>. d<>mk&w, prawie ndetk!I1ięt}"Ch 1 ea­
fydi, „'Yl"fWaibroiwan y;ch" jedYIIllle ze S211cła f 
metaa1:Jiwych kleme'k od draw1 - włele jes7JCze 
st.of pwrtiką J <mel.ta na nowych ~yibyg'l6w„„ . . . 

Powtl!Wty nadmoT8!lde baird!rlej uolerpłały od 
ltriałań ~jenny.c.h. Je'dnaat wszysllkie te rmis.z­
ai:enia Sił łatwe do napra·wy I tt> sto111Un~co-wo 
tanim kos~t>em. Uaodzol!ly ai:asem dach, nie 
ma ~wd liub ka.watlta ściany. Aije txl.k.ie re­
monity dobry go~pod.an iarcwyczaj sam pne· 
pcrowa<ha 1 łaitwośdl\· Tym bard-zlej, ie maite­
riilłu w po~acl cegły, kamieni, dmr:eiwa mamy 
m w bród. 

WdeA na Pomoir7111 ZadiodalAm żyjje na ogół 
dostatnfic. Mów.tą o tym &ami rolru.cy. Jeden 
z nich. pm:Y'były vza Buga, sp.od Lwowa ! za­
mdeerz!kaly drlliś w osadzie pO<i Kaarle:n!em Po· 
mOO'ISklim, .po<w!iedział nam: NZiiemia niezła, 
gin:ech n<'l!Zekać. A owoców ! wauyw - ma­
my p•o. Kd!'tof!le dob.rrze rodz11. Kontka o­
!R:ymałem. A domeik taki, że I nie mai:m:yłem 
o podobnym. I elelkotrrycmoM: ~zęd?!ie, nawet 
w &todołacli, i polkoje schludme„." 

* • * 
Mote nafba·rddej chafl'ak1eiryetyC21Illł jea1 

rozmowa ze starym gospodarzem, ob. Francisz­
adem 'I'w.ardowski.m, o'beonie zaml!eszkałym we 
ws4 Stare Drewsko. Jest bo naprawdę uroczy 
IRl'kątek wśród lasów ! malowniczych je'Z'ior, 
flonący w zieleni ogrodów I łąk. Stary rolnik 
TwardowskJ przywędrował tu aż spod Łodzi. 
Pochodzi ze wsi Strażew, gminy Woźniki. Pro­
sił nas specjalnie o ocLno•towanie jego stairego 
•ad~esu l podanie go w piśmie. Dlaczego? -

Gdy się myślri o moirri:u, a myśli się o nim oi przez febrę paskarstwa uzdrowiiskowego„. 
wciąż, kiedy auto mknie w:zc!JJuż wyb.rzeża Po· Wyczuwa się to na każdym niema•! krnku: w 
mo•PZa Zacltodmiego - od .razu przychodzą na „s.pehmkowatym" hotelu, w sikle.pie, w ka· 
myśl dwa uroc-ze ZC!Jkąbki: staxy, owiany le· wiarni. 
gendą piastowską, zaklętą w mury kościoła 
budowanego pr:ze:z Bo1lesława Chrobrego, Ka- Te specyfic0ne, niemiłe nastroje znaj<lują 
mień Pomorski i Dziwnów nad otwartym mo- SJWój najjaskrawszy wyraz w Pile, gdzie w 
nem. Są to idealne puinkty wypoczynkowe. nie'Wlielkiej restaura.cji re słoną cenę podają 

Kamień leży nad za1oką.. t-Onie w ogrodach, nam malusienki, nie wlięcej niż 10-ciowamo­
jest otocrzoq:iy lasam;i. Cisza, cu<loW\Ile powie- wy kawałeczek cielęci111y, hucz.n~e tyitułowany 
tme.„ Rui!!ly starych mu<ró.w omonmych, 7-mio „smyclem wiedeńskim". 
piętro·w·a wtleża średn.iowieC'lllla z cudowl!lym O ile już kończymy nasz re,po!Iltat a!k:oroem We W6d śląs'kdej Ciasna - w rodrzinie ·obywa• 
widokiem na całą okolicę, legem.damy kościół llrnlinMIIlym - to jeszcze jeden ża~ ,p.od adre- 1eli K11pik.ów prrzyszly na świat czworaczki -
i pałac biskupi... Sliedzimy na tar<1sie sympa- ·sem restamatorów Pomorza Zachodllliego: od 3 dzierwczymlk.i i 1 chłopiec. Na zdjęciu s:z.czę­
tycznego ho1elu „Polo111ia" 1 oonącE!9'0 w ziele· Dziwnowa l Kami<?nia aż po Wałcz ! Pilę ani śliwi rodzice ze swymJ! maluitkimi podechami, 
ni wielkiego parku I rozmawiamy o tym, że śladu ryby, anli morsikiej, ani rzeOZillej, ani kltóre są w pełni zdrowia i chorwają się 7illak.:>· 
warto byłoby napnaiwdę, aby Kamień z jego z jeziOll'. To jest dop[awdy i śmiesZ1J1e, i smut- mioie, ja:k. na żyiw-0tnych i jędimych Sląrzaków 
idealnymi! wprnsit walfllllriikami do odpooz~ku ne„. Pow. przystało. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Na platformie dobrego sąsiedztwa 

Łódzkie Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec • e 
wobec Mr esiąca ym:any Kulturalnej między Polską a ZSRR 

W ty-:-h dniach o<lbyła się w Łodzi konfe- przez Wojewódzkie, Miejskie oraz terenowe 
rencja Delegatów Kół Powiatowych i terano- Koła Towarzystwa. 
wych w sietblbie Oddziału Wojewódzkiego Prezes Bzowski stwierdził, :!:e kolosalny 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w jest dorobek 1 osiągnięcia w ciągu 30-letnle. 
t.odzi, przy ul. Piotrkowskiej 272 b. go okresu rządów socjalistycznych na terenie 

Pnewodniar.yl P.reze1 Sądu Na.fwyż1zego Rosji. Postęp jest tak widoczny, :te za!mpono-
ob. Kazimierz Bzo~kl. lwać może każdemu, kto interesuje 51~ tym 

Konferencję zagaił prezes Zcu2ądu Wojew. problemęm . 
ob. Bzowski, podkreślając doniosłe znaczenie Z ko!e1 preze& Bzowski udzieHł głon pro­
cel6w 1 zadań Towan:yet.wa Pnyj!lł.lll. Polsko- ktll'atorowf Ob. Jerzemu Jacldewł-:::aow1, który 
Rad1J.ecldej, które mlłjlł by~ :zreali"JOwane w imieniu Zarządu Wojewódzkiego •eferowal 

sprawę programu „miesiąca wymiany kultUJ 
ralnej". 

Referent w obszernym przemówieniu wska• 
zał delegatom Kół Towarzystwa na te zaleca.. 
nia Zarządu Wojewódzkiego i Zarządu Głów« 
nego, które mają być w clągu tego okresu 
propagandowego zrealizowane. W konsekwen­
cji S'Wojego przemówienia prelegent preponu• 
jet 1) stworzyć komisją przy każdym kole, ma 
jącą sa :zadanie przeprowadzenie miesillCa pro 
pagandowego na swoim terenie, 2) Koło ma 
nawiązać ścisły kontakt z miejscowymi org„ 

Ak d I • h d • • Ub • I • nlzacjam! pollły<::znymi i społe~ym1, a w a em cy, IC Z rowie 1.... ezp1ecza Dla szczególno~ct z organizacjami tym.i. które zglo 
siły 11wój p1an w pracy miesiąca wymiany 

Formalistyczna oschłość nie licu~e z powagą zagadnienia !ni!j!~~~:s:i~~ó~:~~~~~~ni~a:~z:c~:=: 
Dzielątltt ty'ai~ mtodlłety akademtckłej \dot otrzyma.1• dodatkowo ?OOO zł. 11\'9atęa11 Polskiego w tym kierunku, aby na terei:ii• 

aass.;o mtaitct, próoz waHlldoh innych 1cmn ni• :aa doływion.te. miejscowych 1zk6ł wrgłonone l1yły dla ni!o• 
1 

.... -•-• 
1 

_. ~ diiety sZ'kolnej o<lczyty 1 pogadmkl na łetP.ll<i 
opl•ld, wyma94 tałdlle op •n.• lekm ...... e • Jeilll !dsłe o saopcltiyw<D»• llłę ..,, 1--- ty radzieckie, 4) ltafde koło ma !IOrgani)~6 

Rowmiejqc domoełość tej sprawy futl w wa t speeyf!ld lnatyłuejt, udało 1i11 uzyskać na miejscu co najmniej dwa wieczory świe.tli-: 
1945 roku s tnicjatywy Ministerstwa Zdrow1a w Izbie Farmaceutyczn&j znUkę dla wszpt cowe z uwzględnieniem tematów radzłecldch, 
21<1częla s!ę tworzyć na terenYe Łod1!1 organ! kioh ak!erowanych studa.ntów, nlezamo:!:nym 5) zorganlzować w ramach swojego koła oru 
saafa, która miała na c:elu umotliwienfe stu iaś Pomoc Lekarska dla Mlodzteży Akadem! w mlejscowych zakładach pracy odayty, W"r 
dentom bezpłatnego lec:z.nfa ambulatorylne okiej zwraca koszty wydatków. Bezpłatnte śwletlanle filmów radzieckich z okoHcznośdo­
go l szpitalnego. Intcjatywę oddano w wy· wykonywane są równie~ wszelkle ana!lzy, wym:! pogadankami. Materiały 1 prospekty 

dla odczytów I pogadanek dostarczy Zarząd 
próbowane ręoe prof. dra Rut.ltowskiego, kt6 bańki, masate ltd. Główny, które należy zapotrzebować. 
ry dziś, po dwóch latach Ystn!en!a Pomocy W wypadku obłołnel choroby student umie Po referacie wywiązala Ili~ obszerna ttyw.. 
Lekarskiej dla Młodzlety Akademickiej obja szczeny zostaje w szpitalu, gdzie pokrywa się kusja, w której zabierali głos posza:ególni de 
śnta nam, co w tej d:ziedzinie zostało ztobio za n!ego koszty pobytu. Szpttale Miejskie I legaci, oraz członkowie Zarządu Wojewódzilde 
ne. Czerwonego Krzyża do akcji te! usto9unkowa go na tematy objęte w porządku dzlenn~ 

12 tys!ęcy studentów 'Ze wszystkfoli wyt. ty stę z najdalej idącq; fyczJlwośclq, udzie· Dziękując :zebranym za liczny udział w 
szych uc:zelnf w Łodzi oblętyc'h fest Pomoeq lając SO proc. znL'ilkt dla PLMA. Tym więcej konferencji i jej owocne wyniki obrad, pne.; 
Lekarską dla akademików. Be-zplatnle ba· wydaje się dziwne f lliezr<>zumłałe 1tanowls wodniczący prezes BzoW!rk! wezwał do wytę.; 
dani są ont przez lekarzy wszystkich spe- ko Ubespteczalnl Społecznej, która odmów!- źenfa wysiłków, aźeby w miesiącu wymiany 
cjalności I to nte przez czatt krótki, ale kon ła zniżek w swych rzpitalaoh. Mimo wielu kulturalnej bliżej zapoznał się naród pols'kl 'X 

sekwentnte do wyzdrowienia. Czynni są le· starań w tym kierunku, J?llmo faktu, Mł w życiem kulturalnym 1 zdobyczami cywillza„ 
cyjnym! narodów ZSRR, a tym samym dopl'O*' 

kan:e wszystkich specjalności, poradnta ptze szpttalach Ubezpteci:alni m!eszezq s'!ę ~I- wadził do duchowego zbliżenia obu sąsladu· 
ciw9ruźl!cza iai! pozwało na wczesne wykry nlki unYwersyleckie, do1ychezas nie udało się jących z sobą braterskich społeczetistw sło­
wante ohoroby, którą w dalszym eiqgu le;:zy przekonać Ubezpieczalni, te pomocy okude· wiańskich. 
się w sanatorlum bezpłatnie gdzie kaidy atu mtkom nie wolno lei lekcewai!yć. Mgr Bronisław Kalwary 
li\1111'fll1Ullllllllllllllll1111111!11111i lfilnl !llllll!I!llillllll: l ll l ll l llllill'llll'.· llll»M"ll'llllllllllll l "lllll'I:lllll''llllll~m11111nmnini1111:1111111111r,1:i1:11•1 1 :111. m111 11 1iil1'l lllll lllll\llll ll l lll l\ llllll ll11'1TI1llllll\lll1 l •lll1 1 "&1 1 !' 11\1.'ll~l1111ttlll'Uil'' l: l l " l ·lll ln~1. I I I I li 1:11 • 1 11 111lllliJ'l!!l!ll'llUli 1 1i•U~'lll!llJllll~l!'l•.lllł 

IJdzlal ntlodzieżq w odbudoUJle nilosta 

Łódz ie obrazki warszaws 
Uczniowie przy pracy 

Tłumy gapi~· ~ciąga swym niecodziennym Komunlkac~ Zarządu Miejskiego - przedlużają I mr.j ml„dzieży. Kola ZWM, TUR I Harceirnhva, 
widoki.em plac między ulicami Północną a No- ulicę Wschodnią. Ci średni przekopują pia~ szu· istniejące na terenie gimnazjum rzuciły myśl, 
womiejską. przedstawiający obrazek jakby żyw- kając na nim fundamentów, aby po ich wyrzu- wladze s1kolne zgodziły się zwolnić ucznló-w na 
cern wyjęty z żyda Warszawy. ccniu przeregulować teren, na którym Wydział tydzień od nauk szkolnych, Zarząd Miejski po--

Pracują tu oo dwóch dni uczniowie gimnazjum Plantacji projektuje zieleńce, ciągnące się me- kierował robotą. Chłopcy pracują z zapl!lem. 
Im: Kościuszki z ul. Sienkiewicza. Podzielenl na przerwanym pasem od HelcnQIWa aż po Zdrowie. Przy pięknej pogodzie dopisują humory, a tro­
trzy grupy wykonują prace dla uporządkowania Najmłodsza grupa przydzielona została do naj chę SCf!Ptyczny z początku stosunek robotników 
miasta. łatwiejszych prac na Chojnach. do prery uczniów zmi<'mil Mę po dwóch dniach 

Cl najwięksi - w ramach planów Wydzi;i!u Inic_iatywa oczyszczania Lodzi wyszła od sa- r~dyka!nie. Z rozmów z pracownikami Zarzą· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• du Miejskiego ~sno wycik~ że praca chlopcow 

„A no, bo lud'Eiska głupie - tirzymają się 
&woje·j ~iem.! taJ!Il., w Centralmej. 1 nie w.leJ"Zą, 

że !u sto razy lep\ej. A mnie z·naj11. pamiętają· 
jes.zcze i jak fJo, M mówię, przeczyta]!\, to 
napewno 'Uwierzą. Ziem\ę mam. 25 morrgów. 
Bo ziemi dobrej tu dużo, byleby ludzi więcej 
- dla wszystkich starczy. Chabllpę mają tak11, 

:~ar~~· ~~~ó;o~~~ ~~ri:~ai:l~~i~:ri~::.c p~~ Dalsza ser1·a wo1·ennych zbrodn1·arzy 
kol dużo, elektryczność wszęd.zie, nawet w I 
obo<rach. Konia dal i, świnię, ptactwo już mam. 

da je dobre rezultaty. 
Cegly, które ucznio\Y:i: ustawiają w równy~fi 

blokach sprzeda Zarząd Miej~ki. Szkoła dosta· 
nie od Zarządu złotówkę za każdą cegłę o·zysz· 
rzoną. Ze zlotówek z.aś urośnie suma, której 
przeznaczeniem jest stypendium dla niezamot· 
Mych I zdolnych uczniów gimnazjum Im. Koś· 
ciuszki. Tak oto w prosty sposób spełnia się dwa 
zadania niecotlz'enne i wagi. s. 

A. ka·rtofli i owoców.-. sz'.-oda ga~ać. Zboże Prokurator S. O. w Warszawie prowadzi do­
tez . uiro~Z'!ło. Ryby z ;enor - w brod. Dobrze chodzenie przeciwko niżej "''Ymienionym ?!'Ze-
w Jest. t · d ł d I' * * * s ęp;om woiennym, wy anym przez w a ze a 1an-

Rolnik Twardowski i'lż się poznał na war- ckie. Gustaw Klotz, placowy w fabryce m0to-
Łości „Złotego Jablika" Pomorza Zachodniego. rów w Mosbach, Józef Nowak - starszy robot­
Miał rację. Ma róWi!lież rację, że prosi 0 prŻe- nik w warsztatach kolejowych w Hamburgu, 
kazanie swckh słów ziomkom &pod Łodzi. Bo Fryde~yk Kohler - majsler w fabryce w Kes­
m'iejsca istotnie jest dużo i dobrych domk nw, sel, Henryk Kobbe - nadzorca w fabryce Bu­
ołoczony.ch ogroda·mi , lasami, j~ziorami, do- :scher w Brunświku, Józef Kramer - maj;ler w 
brej ziem.i - sta.ro:z.y ;eszcze na wielu. warsz.latach kolejowych w Hurlach, Jakub Frey 

- majster fabryczny w Wenheim, Piotr Kob!>ler 
- strażnik w obozie pracy w Sandbach, podej-
rrnny o zabójstwo Polab Stanisława Dudziń­
skiego, Fryderyk Arnold - kierownik straży fa­
brycznej w Hirzenheim, Ernest [)reyer - dozor-
ca w fabryce maszyn w Raaguhn. . 

o~oby. którym znana jest zbrodnicza dzla­
la!oość wymienionych proszone są o wskazanie 
swego adresu Prokuratorowi Sadu Ok. ęgowego 
w W~rszawie r; powołaniem si~ 12a Nr XXI. Ds. 
339/47. 

OGUl.i;?;A1CłE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w woiewództwia 
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Pod n1aąlcznyn1 okien1 obiektvUJu W Związkach 
Zawodowych (ISkOt KOMUNIKAT 

Łódź, ul!ca Poznańska 48. l tyczne prze.szkole;nie i kształcenie młodych 
~od tym adresem mieści się w Łpdz 1 zarząd kadr filmowców polsikich. Jest to dziec!z:na 

gloW111y K.Jubu Filmowców-Wąskotaśmowców. bardzo ciekawa i interesująca. Jak najszersze 
Placówki tego klubu, czynne obecnie w każ- masy naszej młodzieży powin;ny za\~1tereiso­
dym :Większym mieście po·lskim, folmowcy-wą- wać się dziedziną pracy fHmowej. Film dl., 
skotas.roowcy działają również przy oddzia- mas - to hasło realizuje właśnie Klub F1l-

granicznym, jak na przykład film „Warszdwa 
oskarża" produkcji W. K. Kaspera i J. Atem­
borskiego . Film te[} ukazał się w dwóch eilyc-­
jach dżwiękowych - polskiej i aingielskiej. 
Montaż i opracowanie techniczne zostab wy­
konane we własnym laboratorium klubu w !.o­
dzi. Film ten uzyskał przychylną oceil'lę kry· 
1yiki &pecjalnej. 

Zarząd Oddziału I Zw. Zaw. Prac. Sam. Te.1 
ryt. i Użyt. Pub!. w Łodzi zawiadamia, żę VI 
dniu 19 wrześni a b. r. o godz. 17-ej odbędzie 
się w lokalu związkowym, przy ul. Wólo:ań­
kiej Nr. 5 Nadzwyczajne Z!łromaclzenie Dele. 
gatów. Stawiennictwo obowiązkowe. 

łach wojewódzkich Jn.stytutu Fi.lmowego. mowców Wąskotaśmowców. 
Działalność kilu bu jest .bardzo ci~l~awa i Wpisowe do klubu wynosi zaled ·.vie 50 zł. 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
W dniu 14 9. 1947 r. świetlica Robotnicza 

P.Z.P. Weł. Nr 6 (Leonard) zoq:ianizowała im­
prezę w związku z apel"'m Zar7ądu Głównego 
Zw. Zaw. Wydz. Kult - C' św„ Irtóre i dochód 
całkowity w sumie zł. 37.000 przeznaczona na 
odbudowę Warszawy. 

W'ielostro'!1Ila. Klub organizuje przeszkole;nie M' · kł dk ł n.k: k ' ' t 
fiilmowe za pomocą wy'kładów, .Jdczyr.ów, wy- 1es1ę~zna s a a cz o . o~s a _nacom.as_ 
staw, koruk.u.rsó.w i specjalnych pokazów fil- wynos_i złotych 100, c? me Jest duzo, gdyz 
mów rwąskotaśmowych. Prowadzi s ię pracę klub hl~owy t'.trz~muie się tylko _z wla~nych 
badawczo-aiaukową w zakresie ii!mu l foto- dochodow, gdyz, mestety, subwencje ze s.rony 
grafi filmowej, wywołuje się i kopjuje ohrn'l- „Filmu Polskiego" są bardzo szczupłe. 

Obecrne realizuje s i ę (1premiera odoędzie 
się za dwa tygodnie) film trickowy dlugo~c1 
120 metrów pt. „KsięŻiniczka z porcelany' . na­
kręcany przez K. Kaspera i B. Sakwę. Dekora 
cje - Natalii Olejarzówny. Jako akto rzy f'i­
mowi występują stylowe figurki z porcelany. 
Akcja f,i.Jmu toczy s i ę na dworze królewski m, 
flirt między tańczącą księżniczką i księciem, 
który przybył w charakterze gośoia, przeradza 

Pokładamy nadzieję, że za wyżej wymle.o 

u,y nakręcane we własnym zaikres1e . Twor2y Klub produkuje filmy krótkometrażowe, 
się filmy dźwiękowe we własnym laborato- jak również i peł•noprogramowe. 'Wkrótce na 
1rium wąsko-taśmowym, udzie.Ja się szerok iej ekranach wąskotaśmowych zobaczymy pełno­

pomocy techniczmej ;przy produkcji i nagry- metra~riwy film produkc}i połs.kiej „Zbrodnlil 
wa11iu fi.Jmów wąskotaśmowych, red.Jizowanych i ikara" (1 350 metrów taśmy). W reaHzacj1 -
przez członków klubu. ID!ub posiada swych wi elki film o Polsce w51półczesnej. Z fl.lrnow 
przedsitawicieJ.i za granicą. Re1pil'ezentuje zrze- doświadczalnych zobaczymy „50 lat f'lmn". 
s.zenie miłośników filmu z całej Polski i u- Niektóre filmy ukazały ~ię już na ekranie za­

się w miłość. \ 
Ki1ka zdjęć z pracy klubowców niech za'.i1-

teresuje Klubem Filmowców - Wąskotaśmow­
ców naszą młodzież. Realizu jemy hasło: kino 
dla mas! 

nionym przykładem - uczynią to i inne 
świetlice fabryczne. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Związku Zawodowego Prac. Salll• 

Teryt. i Użyt. Pub!. Odział I w Łodzi zawia• 
damia, że w dniu 21 września b. r. o godz• 
10-ej w lokalu związkowym, przy ul. Wólczań 
skiej Nr. 5, odbędzie się zebranie pracowni­
ków Wydziału Oświaty z następującym po.­
rządkiem dziennym: 

trzymuje kontakt ze wszystkimi wąsko.taś-
1 

mowymi placówkami ftilmowymi w świecie . I 
Jesit to naj;po.pularniejszy ze wszystkich rn-1 
dzajów filmu ;polskiego. Prowadzi s:ę powsze­
chną akcję popularyzacji kinematograU wś:od 
społe<:-zeństwa polski.iego. 

Klub dzieli się llla 6 sekcj~: szkoleniową, 

produkcji, kinową, ws;pólrpracy ogólnej, towa­
rzyskiej (sympatyków filmu), orb.z techniczną. 
C:t.loneik. klubu może należeć również do kilku 
sekcjli jednocześ:nie. 

Członkiem - miłośnikiem filmu może zostać 
każdy 111owows,tępujący do klubu, lrnndydatem 
fotogrll.fem członek, iktóry opanował techn;­
kę fo:tograficzną, kandydatem-techn,k:em U­
rnowym zostaje każdy po opanoweniu te~re­

tycznej i pr8X•tyczmej znajomości techn:k; fil­
mowej. 

Po realizacji pienwszego wfasnego filmu 
wąskotaśmowego zostaje się członkiem rzeczy­
wistym. 

Film wąskotaśmowy posiada prze d sobą 
wielką tpJ"Zyszłość. Za g·ranicą na wąską taś­
mę są 'kopiowane normalne !Jl.my, nagrywane 
na szerokiej taśmie fitlmowej. W samej Fran­
cj~ i'Slmieje obecnie ponad 17.000 sal ki.nowych 
z apara1urą wąsko.taśmową. W zrw.ązku Ra­
dzieckim fiilm wąskotaśmowy zdobywa coraz 
iwiększą popularność, szczególnie wśród mło· 
dzieży i w ośrodkach s~kolffil.iowych. Vv An­
glii film wąskotaśmowy, podobnie jdk i w A­
meryce, rówrnież zdobywa sobie prawa oby­
wa>te:lsitwa. 

U nas w Po1~ film wąsko·taśmowy odgry­
wa szczeg6<1nie ważną rol11, umożliwiając p:aK-

Pnzy montażu fiilmu wąskoitaśmowego zajęci są 
wyłą=ie crz:łonik.owie kluibu fiLmowców­

wąskotaśmowcórw 

NIEPRZYZWYCZAJONY DO RUCHU 
WIELKOMIEJSKIEGO 

Przy zbiegu ulic Srebrzyl'1skiei i Władzi. 
rtiierskiej Tadeusz Krupiński mieszkaniec jed. 
nej z pobliskich wsi najechał dwukonnym 
wozem na Feliksa Rzepkę zamieszkałego Łódź, 
6-go Sierpnia 35. Lekarz Pogotowia stwierdził 
lekkie obrażenie i przewiózł rannego na 
rnnkt opatrunkowy. 

POŻAR 
W domu Władysława Andrzejewskiego 

i>rzy ul. Kurczaki 31 wskutek złej budowy 
orzewodów w kominie wybuchł pożar, który 
Straż zlokalizowała. 

F\rzed Łódzkim Okręgowym Sądem Karnym 
s1a11ął zna.ny w Łodrzi podczas okupacji Paul 
Otto Juliusz Bemicker, członek NSDAP. 

Od mal!'ca 1940 r. aż do stycznia 1945 Ber­
oicker był kierownikiem f·my H. Buczyński 
„Polski Fiat". 

Beirnicke·r oskarżony był o to, że zmuszał 
rnbotników-Polaków do nadmiernej pracy, bił 
gumą i szpiorutą. Porza tym ~powodował za­
brzymani-e i wywie.zienie do Niemliec . szeregu 
robotni,ków polsikich. 

Sąd skazał go na 5 la•t w)ęzienia. -- a nwett V 

' 

l Vv „atelier" fi.Jmu „Księżniczka 
przy kamePZe filmowej. Ruch bohaterki filmu - figurki 

1. Referat p. t. „Praqmatyka służbowa". 
2. Sprawy organizacyjne. 
3. Dyskusja. 

Tealry krakowskie na od­
budowę sloJ.icy 

W związku z akcją pomocy na cele od 
budowy stolicy - wszystkie teatry kra„ 
kowski·e dały nadprogramowe przedsta­
wienia, z k1órych całkowity dochód prze-· 

z porcelany"', znaczony zootał ina cele odbudowy War~ 
porcelanorweJ. I sza wy. 
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T ska o z .r w tn 
Mię:łzymin 'sterialna f om~sja Sanitarna przeprowadza kontrolę w Łodzi 

Od trzech dni w naszym mieście pl'Zeby­
wa na i;nspekcji Międzym:iinisterialna Komisja 
Sruni1tanna, kit6<ra pmepa-oiwadrzi ikolllltTOłę stanu 
sa.111itarne9<1 we wiszystlldch mias-tach Polsiki. 
Łódź jest pierwszym miastem, w którym pN.e­
prowadza się kontrolę. 

W sikład komisji wchodzą 4 osoby - pro:ed­
sta.wiaiel Ministerstwa Zdrowia, Admilll.is·tracji 
Pubdicmej, Mindsitersl\.wa Bez;pieczeństwa i Głó­
Wlłlej Komendy M. O. 

Kontrola obejmuje wszystko, z.a.rÓJWJno sikle­
;py, magazyny, szkoły i wszellkiego rodzaju „„„„ ............ „„„.„„„ ... llmll„ 

Tępienie złych instynktó 
Zarządzenie komendanta M. O. m. lodzi w sprawie ochrony zwierząt 

Bal!'bal!'2yństwo hJ\Jt'lell'owskie wywa.irło pi~tno 8. Top.lanie lub zakopywanie tywych kc-
na psychice Judzd, ~rrzeżywa.jących okres oku cląt l azczeni~. 
pacji. Brak humanitaryzmu ujawnia się także 9. Pw;zczanie psów :ra tramwajem, samo-
na psychice ludzi, przeżywających okres oku- chodem lub rowerem. 
w znęcaniu się nad zwierzętami i dręczeniu 10. Łowienie lub trzymanie względnie han-
ich. del ;pta:ka·mi polnymi lub leśnymi, oraz łapanie 
Znęcande się nad zwierzętami, według ustaw zwierząt na w:nyki. 

obowiązujących je.st przestęps•twem przeciwko 11. Krajanie żywych ryb i oskrobywanie 
ochronie zwienąt ze względów humaniitar.nych łusek żywcem. 
i kultura•lnych. 12. Wszelkie dTażnienie zwierzqt. 

Przestępstwami przedw1k:o ochronie ZW1ie- 13. St·rzeil.anie z rpmcy do ptaków. 
rząt są: 14. Trzyiman1e chorych zwierząt bez lecze-

placów!k.i i i1ILSty•tucje - i po•trwa aż do kon• 
ca tygodruia, obejmując miasfo I. wojewódtz.. 
two. 

Przedstaiwidele komisji otrzym.lllli z wy· 
działów Zarządu Miejskiego spis obiektów ł 
bez żadnych ograniczeń mogą wybierać te ID· 
Sltytucje, które pragną sko:rotrolorwać. 

Pi0?1Wsze dni p.racy komisj\ były ni~le 
O'WOCllle; stwierdtzono bowiem niejeda:iolkromts 
niedbalstwa, zagrażające zdrowotności publlclll­
nej. 

Komisja ma prawo wymAeITTZianl11. tuttydl• 
miastowych sankcji karnych, ma prawo ~amy­
kać Instytucje, czy też działy poszczególnych 
.ims~ytucji oraz może wymierzać gr.zymny dtW'll· 
dziiestolkrobn.ie wy:!isze od us~alonych. W wy· 
padik:u stwierdzE!lllia niedbalstwa, które powo­
duje szkody natury gospodall'cri:ej, wi!llill Bil 
pro:e!kazywani Komisj~ Specja.lnej, a pTZest~· 
siwo podciągnięte pod sabotaż. 

ZaTZąd Miejski udziela Komisji Saniitarnej 
jak najdalej idących wskazówelk w naWz'jei, 
że może wreszcie ta kontrola doprowad.7.i do 
upoi;ządkowain.ia !!ltrunu sa;nitamego naszego 
miasta. (m. z.) 
n1111111111111u1111111111111111i:1111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111n1rr1J111111111111111111111mm 

1. Używa,nie do pracy zwierząt chorych, nia oraz wszelkie nieludzkie obchodzenie się 

rarnnych, lub kulawych, a ta!kże 'll.itrzym.ywanie ze zwierzętami. ~·,
1111

''tl~m~• , ... ,
1
°"''m ~~~ł(l'\:"U~J•

1

"~mnqllłm~I']~ 
ich w stanie wybitnego niechlujstwa. Karze podlega nie tylko znęcający się :nad ~ li~ I'', m I I 1 J 11 ft llJl Jl' 

2. Przeciążanie ko:n.i , bicie ich po oczach, zwierzętami, lecz taicie właściciel zwierzęcia, . 11111d nm1 11 „;;;, „11111 l, mu ~h111d r1111U m;11 m 
głowie, łopatkach, nogach, szarpanie lejcami, nawl!lt gdy sam nie znęca się, ale pozwala na ZBIORKA KOMPANII HONOROWEJ 
używanie wadliwej uprzęży, jazda kłusem z ten czyn. 
ciężarem zwłaszcza pod górę i z góry z ohcią- Tak samo podlega karze pracodawca, Związku Uczestników Walki Zbrojnej o 
żeniem bez hamulców, używanie do pracy je- zwierzchnik, przedsiębiorca i każda irma oso· Niepodległość i Demokrację w Łodzi odbędzie 
dnych i tych samych koni w dzień i w nocy, ba, z któ.rej polecenia, lub w której ~nteresie się w dniu 18. 9. 1947 r. w lokalu własnym 
nienakrywanie j niepodkuwanie na ostro koni uz'ywane są zwierzęta do pracy, i'eśli s'wiado· p· t k k 49 St · · i 
w miesiącach zimowych. mie pozwoli i dopusz.cza do popełnienia czy-

Trzymanie zwierząt w dzień d w nocy w nów za'kazanych i do nich :nakłania lub z.mu­
ciemnych, wilgotnych, nieprzewietrzanych i s.za. 
niezaopa•trzonych od zimna po.mieszczeniach. Pomoc i podżeganie podlega karze. 

4. Gł·odzende zwie·rzą•t. Za p.rzes•tępstwa nieletnich odpowiadają ro· 
dzice. 

5. Nieod'Powiednie przewo±enie zwierząt, . . . . 
nl.ekarmi·eni'e i ni'epo · · · • . Na po1pełmaiących przest~pstwa przecrW'ko 

Jeme zwierzą" w cz11.'-!1e h . · k · · 
drogi, oraz k'rępowanie nó i skrz deł drobiu. oc rome ~w1en:ąt. fun cionarmsze ~· _o. będ.ą 

. . g. Y sporządzac don.rnsiema karno - admm1stracyi-
6. ~od.skubyw~n~e. gęsi 1 kac.zek, oraz wy-

1 

ne i kierować je do odnośnych Starostw 
rywame zywym swm10m sz-czecmy. Grodzkich. 

7. Trzymanie psów w zimie na krótkiej u- KOMENDANT M. O. m. ŁODZI 
więzi w niezaopatrzonych budach. (-) MĄRCHWIŃSKI, ppłk. 

Korowód pot w ró 

10 r ows a . aw1enmctwo obaw ązkowe. 

NORMY ZAPOMÓG DLA RODZIN 
Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi 

na wniosek Wydziału Opieki Społecznej 

ustaliło z dniem 1 września rb. rozpiętość nor 
my zapomóg, udzielanych rodzinom zastęp.· 

czym za utrzymanie dzieci od zł. 600 do zł. 

2.500 miesięcznie z tym, że stosowanie normy 
ponad zł. 1.000 do zł. 2.500 miesięcznie musi 
być uzasadnione stwierdzeniem wyjątkowo 

złych warunków materialnych u poszczegól. 
nycb rodzin. 

ZESPOŁY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH 
Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w 

Łodzi w ramach oświaty dla dorosłych orga­
nizuje specjalne zespoły gimnazjalne. Postrach Rokicia przed Sądem 

. . Lekcje w tych zespołach odbywać się bę-
Osika.irżał prokurator Pachnowsk!. 

* „ * 
zacja w cz.asi~ wojny, wytl~ła wyr~k śm1er~1 · tlą po godzinie 18-ej, trzy razy w tygodniu w 
~a Sn:i1et~ns~1e!10. Rown1ez przewo.d u5'ta!dł: lokalu szkoły powszechnej przy ul. Nawrot 12. 
ze Sn:ue.'.ansiki bił b~ powodu na uh·cy d<:iec1 Warunki przyjęcia . są następujące: Zapisu­
po1sk1e l pr:zechodnrow. Nazywano go postra- jący się do szkoły winien: 1) mieć ukończo• 
chem Rokicia. nych 18 lat, 2) przedłożyć zaświadczenie pra-

Okręgorwy Sąd Karny rozpatrywał sprawę 
Adolfa SmJietański€gO vel Schmellera, volks· 
deut.scha. 

Oskariony był crz:łolllkiem SA i brał udział 
w łapankach, spowodował aresztowanie i osa­
dzenie w więzieniu wielu Polaków, bił ich w 
besbialslki sposób, berzprawn.<ie zabierał rzeczy, 
należące do Polaków. 

P.ra:ewód sądowy po•twierdził aikt oskarie­
nia, a ponadto ustalił, że podziemna organi-..... „ -

Prnk. GrębecJd, porwołując się na wyrok codawcy, 3) świadectwo ukończenia szkoły 
pod'Liemnej organizacji, domagał S·i ę kary powszechnej, względnie inne równoważne 

śmierci. świadectwo, 4) być ewentualnie poddany 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Łus.z· wstępnemu egzaminowi sprawdzającemu. 

czewskiego, skazał Smieta11.skiiego na 10 lat Zapisy przyjmuje kancelaria zespołów co• 
więzienia. dziennie w godzinach od 18-ej do 20-ej przy 

Prokurator zapowiedział kasację. ul. Nawrot 12. 
d"'WWWWK 

Odb .. dowa Warszawv - to zwycięstwo nad zaborczością niemiecką 



PAlilSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 wraca na deski Teatru WP. 

tdjęta w poprzednim sezonie w pełni powodze. 
nia sławna „Celestyna" F. de Rojasa, 

TEATR KAMERALN\1 DOMU ZOŁNIERZA 
(Przejazd 34) - o godz. 19.15 „Żnłnierz 1 Bo­
hater". 

TEATR „SYRENA" - TRAUGUTTA Nr 1 
Komedia R. Niewiarowicza „Ich dwóch" o go­
lzinie 19,30. 

'.ADRIA - My z Kronsztadtu 
BAJKA - Młod'lść Tomasza Edisona 
BAŁTYK - „Mściwy Jastrząb". 
GDYNIA - Goa! - pocz. 16,30, 18,30, 20,30, 

w niedzielę 14.30. 
HEL - Płonąca Żagiew 
MUZA - Bohaterki Pacyfiku - pocz. 18, 20.30 

w niedzielę 16, 18,30, 2t. 
POLONIA - Lermontow 
PRZEDWIOSNIE - 5 Zuchów - pocz. 15,30, 

18,00, 20,30 w niedzielę 13,00 
ROBOTNIK - Cienie przeszłości. 
ROMA - Wilki Morskie 
REKORD - nieczynny 
STYLOWY - Wesoły sublokator 
SWIT - Niewidzialny Detektyw 
TĘCZA - Nieczynne 
TATRY - 5 Zuchów - pocz, \6„ 18,30, 2l. 

w niedzi el ę 13,30 
WOLNOśC - Złote Wrota - pocz. seansów 

w dni powsz. 15.30, 17.45, 20, niedz. 13.15. 
WŁÓKNIARZ - Mściwy •Jastrząb 

początek seansów 15,30, 18„ 20,30. 
w niedzielę 13, 15,30, t8, 20,30 

WISŁA - W cieniu podejrzenia 
ZACHĘT A - Konik Garbusek 
OSWIATOWE - Księżniczka Płaska, Przy­
gody Wojtusia na morzu. 

TEATR „SYR'BNA" TRAUGUTTA Nr 1 

Ostatnie dni komedii R. Nłew!arowkza 
ICH DWOCH 

z piosenkami Z. Gozdawy 1 W. Stępnia. 
Udział biorą·: A. Dymsza, Halina Ochal­
ska, Zofia Wilczyńska, Kazimierz Paw-

k'fowski , Edward Dziewońsilc1 I Leopold 
' S adurski . . 

Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa 
Teatru „SYRENA" czynna od godz. 10-
13 i od 16. Tel. 272-70 

'P A1'1STWOWI! ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr. 1 

W ŁODZI 

zatrudnią natychmiast: 
prządki 

prządki na wrzeclennicach 
tkaC'Ly I tkaczki 

Zgłaszać się do Wydziału Personal­
nego przy ul. Tvmienieckiego Nr. 1. 

KONKURS 
na stanowisko ordynatora Oddziału 

Neurologicznego w szpitalu miejskim w Łodzi 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Zro­
wia - ogłasza konkurs na stanowisko ordy­
natora oddzialu neurologicznego w szpitalu 
miejskim w Łodzi. 

_ Do konkursu mogą zgłaszać się kandydaci, 
\tórzy posiadają: 

a) obywa telstwo polskie, 
b) dyplom lekarski, uznany przez Minister 

stwo Zdrowia, 
c) prawo wykonywania praktyki lekarskiej 

w Państwie Polskim. 
d) 10-letnią praktykę w tej specjalnoścL 

Do stanowiska przywiązane są pobory w/g 
VI grupy uposażen iowej pracowników samo­
rządowych ze wszv3tkimi dodatkami. 

Podania z uwierzytelnionymi odpisami do­
~umentów, żychrysem oraz dowodem lojalno­
sct z czasó·.v ok upacji niemieckiej, należy 
nadsyłać dr- dnia 11 listopada 1947 roku do 
Zarządu tv.iejskiego w Łodzi - Wydział Zdro 
wia - Oddział Szpitalnictwa, ul. Piotrkowska 
113, "Ok.Ój 309. 
Łódź, dnia 17 wrze.~nia 1947 r •. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi zakupi 150 kg ple­
tza dartego. 

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału 
Gospodarczego, ul. Legionów 10, III piętro, I 
pokój 14. 
Lódź, dnia 17 wrześhia 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI • 

' ,..t;ŁOS ROBOTNICZY str. " 

PRZETARG OGl.OSZENIA D OBNE 

Zarząd Spółdzielni ,Inwalidów Wojennych R. P. Oddział 
ogłasza PRZETARG ZAMKNIĘTY na szycie (robodzna): 

1000 sztuk ubrań wełnianych 

w Łodzi 

1000 sztuk płaszczy wełnianych (letnich 
500 par spodni wełnianych 

zimowych) 

Materiał oraz wszelkie dodatki dostarczy spółdzielnia. 

Oferty należy składać w sek r~tariacie Spó łdzielni ul. Plotrlrnw. 
ska 51 (III piętro) w terminie dni 7-miu od daty ukazania się ni­
niejszego w prasie. 

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta. 

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Oddział Wojewódzki w Łodzi, Piotrkowska 98 

ogłasza n!semny n eograniczoqy nrzetarg 
na sprzedaż samochodów: 11 OSOBOWYCH: - FORD - EIFEL 
3 szt„ OPEL P4 - 2 szt„ B.M.W. - 2 szt„ HANOMAG, HANSA, 
TATRA, WANDERER, OPEL 18 N, FIAT SIMKA. 2) CIĘŻARO­

WYCH: - OPEL BLITZ - 2 szt., MERCEDES - 2 szt„ FORD V 8, 
LANCIA, G.M.C„ dwóch motorowerów: EXPRESS I URANIA oraz 
5 przyczepek dwukołowych. 

Wymienione pojazdy znajdu j ą się w D;.~~le Transportowym P. 
C. H. w Łodzi przy ul. Pi otrkowskiei 256 i można je oglądać co­
dziennie od godz. fO -tej do godz. 14-tej, gdzie równi<eż do dnia 29 
września 1947 r. należy składać oferty w za pieczętowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg na zakup sam och od ów" . Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 29 września o godz. 10-ej. 

Wadium w wysokości zł. 5000 przy ofercie do zł . 100.000 
oraz zł . 1 O.OOO przy ofercie powyżei zł. 1 OO. OOO przy jroowane bę­
rlzie przez Komisję Przetargową w dniu otwarcia ofert. 

P. C. H. ~astrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unie­
waźnienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia jakiego 
kolwiek odszkodowania. 

Przetarg nieograniczony 
Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego Nr. t w Łodzi 

ogłaszaj ą prze targ nieograni~zony na dostawę urządzeń metalowych 
i drewnianych , jak : łóżeczka metalowe i drewniane, stoliki z szu. · 
fladami i bez szuflad, krzesła, apteczki, stoły do przewijania nie­
mowląt i t. p. 

Oferty można składać na wykonanie całości urządzeń, jak rów 
n\eż na poszczególne przedmioty. 

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można do dnia 1 pa1 
dziernika br. w biurze Państwowych Zalcladów Przemysłu Dzlewia1 
sk1ego Nr . 1 od godz. 10-ej do 12-ej. 

Otwarcie kopert odbędzie się w Państwowych Zakładach Prze 
mysłu Dziewiarskiego Nr. 1 w Łodzi, przy ul. Krzemienieckiej Nr .J 
w dniu 2 października b. r. o godz. 10-ej rano. 

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo wyboru oferenta·. 

Lekarze 
Dr RATAJ ZURA· 
l\OWSKA, weneryczne 
skórne kobiet, kosme­
tyka, Piotrkowska 33, 
12-6. 

Dr ZURAKOWSl<l 
specjalista - choroby 
weneryczne, skórne, 
moczopłciowe, Pi otrko 
wska 33, 12-6. 

Dr Zofia KOŁSUT Cho 
roby Kob!ece, Aku· 
szer!a powróciła i 
przyjmuje obecnie: 
Łódt, ul. Piotrkowska 
~·r 70 m. 8 ~el 212-22 
codziennte godz. 3-6 
po południu z wyją. 

tkiem sobót, niedziel 
t świąt 

Kupno-Sprzedaż 
KSIĄ2KI prawn!cze, e· 
konomiczne, naukówe, 
beletrystyczne kupuje 
M Ginter, Księgarnia 
Wydawnictw Prawni. 
czych I Naukowych. 
Jaracza 3. 

ŁODZKA Wytwómfo 
I Mydła „R o ma n tyk" 
! Łódź, Nowomtejska 7, 
· tel. 126-39 - Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła. 

SYPIALNIA utywana z 
powodu wyjazdu do 
sprzedania Wschod­
nia 29 m. 18. 

SPRZEDAt Towarów 
Włók!enniczych i Ga­
lanterit „RUCH", Łód ź, 
P!o trkowska 21. 

WYROB Sprzedaż Kon­
fekcji Borkowska i 
S·ka Łóriź, Nowomlel­
ska 10 hurt - detal. 

HURTOWA Sprzedaż 
Manufaktury Stanisław 
M!odyński S-ka, Łódź, 
Noworn!ejska 10. 

lokale 

I 
SAMOTNA poszukule 
pokoju przv rodzYnte. 
Oferty pod ,,Samotna" ._ ___________________________ „ Prasa Piotrkowska 55 

Zjednoczenie Przemysłn Aparatów Elektrycznych 
CENTRALNE BIURO STUDIÓW 1 KONSTRUKCJI 

Aparatów Niskiego Napięci« 
pnyJmłe: 

t. Dyplomowanego łnżynlera-elektryka z praktyk14 w laboratoriach przem-r.;łowy.ch 
lub naukowo-badawczych na stanowisko Kierownika laboratorium 

2. Technika-elektryka (absolwenta liceum elektrycznego) na stanowisko laboranta. 
3. Absolwenta gimnazjum elektrycznego na stanowisko młodszego laboranta. 
4. Dwóch wykwalifikowanych ślusarzy do warsztatu doświadczalnego. 

5. Wykwalifikowanych konstruktorów. 

Warunki od umowy. 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym Zje dnoc:enia Łódf, Piotrkowska 111, II piętro, 

z ofertą i życiorysem. 

Państwowe Przędslęblorstwo Traktorów t Maszyn Rolniczych w likwidacji w Łodzi 

powtórnie ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na. sprzedaż całości remanentu likwidowanego „Domu H1l!ldlowego „PPT" i „MR" w Ło 
dz1 ul. JiltÓ'l'ft!ńska 63-5. 

Nii Nm.anent ten składają się przedmio ty metalowe dla gospodarstwa· wiejskie. 
go oraz sprzęt rolniczy z częściami zapasowymi. 

Spis wym ienionych przedmiotów oglądać można w !:>lurze Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Łodzi, ul. Kościuszki 48 pokój nr. 4a, w godzinach przedpołudniowych. 

Oferty na kupno remanentu z podaniem ceny kupca należy skłarlać w ~apleczę. 
towanych kopertach w sekretariacie Technicznej Obsługi Rolnictwa Łódż, Al. Kościu­
szki 46 of. do dnia 23 września 1947 r. 

Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolnlczych w likwidacji zastrze 
ga sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodo­

wania. 

Przygody 
Juia 
Wieni1iUJ 

OPRYSZEK 

Goni mn!el Schowam się! 

Poszukiwanie pracy 
SZOFER czerwone pra 
wo jazdy poszuku je 
pracy, oferta p od S. 
CZ. Prasa Piotrkow· 
skct 55. 

Zaofiarowanie 11racy 
TECHNIK.i. do Wydz. 
Rucnu, maszynis tkę 
wykwallfikowaną d o 
Sekretariatu, dwóch 
młodych ludzi zdol­
n .• h ! chętnych na 
nm ktvke na przędza!. 
bawełny poszukują 
Państw. Zakłady Prz ro 
Bawełn. i Wełn. Nr. 
22 w Ło dzi. ul. Kątna 
~ 1 /41, Wydział Perso­
nalny. 

POSZUKUJEMY: 1 pla· 
- ' sty, 1 pomoc kste· 
gowego, Fa bryka H. 
Profesorski, Nowotki 
98. 

SKRADZIONO doku· 
me11ty osob!ste w tram 
waju Nr 12 torebkę :1 

pieniędzmi, klucze ! 
kartkę żywnościową 
na m·c wrzesień na 
nazwisko Nowai•:ow. 
ska Czesława Łódź, 
u l. Gdańska 8. 

Różne 
KOLEKTURA LOTERI 
S tanisław Bujalski 
Łódź, Piotrk0wska 161 
- Rzgowska 113. 

- ----- ---
E. JASTRZĘBSKI. Na· 
prawo maszyn biuro 
w ycb, Łódź, Piotrk•)W 
ska 104 a 

PRACOWNIA Ortope 
dyczna Różycki Józe 
Edward Łódź, Sród 
miejska 12 Wykonuje 
protezy kosmetyczne i 
wszelkie prace wcho 
dzace w zakres orto 
ped~i leczn!czej. 

PRALNIA chemiczna 
(firma przedwojenna) 
M, Cieślak Plotrkow 
ska 88 w podwórzu 

GALANTEBI.~ 1 MA~ 

Poszukiwanie rodzin 
PO ZMARŁYM p . Ka ­
zamerzu S. szuk a m 
dzie cka P. Potrzebow­
ska, Łódź , Cegielnia · 
na 13 m . 8. 

nufaktura Józef Pyt 
Zagubione dokumrmty loch T S-ka Łódź, Piotr 

ZGUBIONO kartę rejes 
stracyjną RKU„ k-:i r:ę 
repatriacyjną, akt wła 
ności na motocykl, 
prawo jazdy , licencję 
kartę odzieżową. Ba­
rańskiego Adama. 

ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU wy. 
d cmq w Łodz!, le g. Fil 
mu Polskiego, Zw. 
Zaw., PPR i zwolnie· 
n ie firmo we PZPB Nr 
8. Dzierzba Józef, Sę­
dztowska 7. 

ZAGUBIONO d owód 
p rze dwoj enny, kartę 
rejes tracyjnq RKU na 
nazwisko Kral Stani· 
s ław, Ksawerów 66. 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczaln! n a n a 
zw!sko Anuszczyk Ro­
man, Armii Czerwonej 
117. 

ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjnq z RKU -
Łódź pow. na n azwis 
ko Bukowskr Jan, To­
maszów Mazowieckt , 
Roll - Żymierskiego 40 

SKRADZIONO portfel 
z dowodami , kartę 
RKU Angiel Luc jan Pa 
bianice Targowa 13: 

ZAGUBIONO kartę 
rej . RKU Konin le 
git. rowerową Skórze 
wski Władysław, wteś 
Krzyko sy gm. Krzv­
kosy pow. Koło. 

ZAGUBIONO odcinek 
meldunkowy na n azw. 
Zdziech Henryk wieś 
Głogowiec gm. Lipiny 
pow. Brzeziny. 

ZAGUBIONO leg!t. U -
bezpiec.za lnl Społecz­
nej na nazwisko Ada 
musiak Ma rian Ab ra­
mowskiego 12. 

SKRADZIONO ksiq · 
żeczkę Spółdzielczą, 
kartk! żywnościowe , 
dowód osobisty, ksiq­
żeczkę Zw. Zaw. Cie· 
siak Anna Pabia nice, 
Grunwaldzka 18 

Dopadł! 

kowska 51 
------
MATOWANIE szkła 
wzorów i różnych na 
pisów na szkle. Łódź 
Narutowicza 1 L 

KRAWATY-Szale sta 
le nowe wzory włókien 
~ó~. 6..=__go Sierpnia 2 

„ZRZESZENI Krawcy' 
F. Ruciński i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 90 
oficyna lewo I p. 

110M Odzieżowy St 
Cyrański i S-ka, Wy 
rób Konfekcji, Łódź 
Wschodn!a 69 telefon 
140-35. 

ZAKŁAD Elektrotech_. 
niczny Tad. GrodzkT 
I S-ka Łódź, Andrzeja 
7, tel. 211-84. 

KOWSZKI niekryte ·z; 
kopiańskie - Galanta 
ria, B. Nagibor, Łódź 
Noworntejska 2 (pod.; 
wórze). 

PRALNU. bieltzny. Pie 
rzemy tanio i szybko 
Elektryczne podnosze 
nre oczek „Anka' 
Narutow!:za 14 

1000 zł. no rzecz Ro 
dziny Radiowej. Dzię 
kuję kierownikowi U 
rzędu Kwaterunkowe. 
go "lrzy S!arostw!e 
Grodzkim Łódź - Pól· 
noc za okazanq ml po 
moc w otrzymantu de 
cyzji mieszkaniowej. 
Walenia Józefa 

DYREKCJA PAf.lSTWO 
WYCii ZAKł.ADOW 
PRZEMYSŁU DZIF.­
Wl.ARSK!EGO Nr. 2 
w Łpdzi, Al. Kościusz 
ki 23125. POSZUKUJE 

TRANSFORMATORA 
siłowego 3000 V /400 
V/231 V o mocy 75 ~ 
100 KVA. 

CZYTAJCIE 
„Cłos Robotmcz( 

I uciekł sam! 

Wydawca: Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. I Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14, Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 112-31 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel, 111 ·5~. Konto PKO VII - 1505. ZakŁ Graf. R. Sp. W. „Prasa" 

Administracja nie przyimuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. D 015373 



Str. 8 GŁOS ROBOTNICZY Nr. 257 

~ga i z Hele 
Dobra impreza zawsze może liczyć na publiczność łódzką 

KOMUNIKAT 
„[\cmilcl Polskiej Partii ffobohr.iczcj przy 

f.ar.'.c)<~zie J\lic jskim w Łod z i zawiadamia, ż.~ w 
fo.:u 18 września El47 r. (czw~rlek) o uodtinie 
1(j (I po południu) w Teatrze T.U.R. ul. 11-go 
Lis' ci pada 21, odbędzie się wspólne zebranie ~zlon 
ków Pclshiej P 0 rtii Socjalistycrne j i Polskiej 
P-rti! Robotniczej. 

Obecność obowiązkowa! 

UWAGA. SEKRETARZE KOt SRODMIESCIA, 
BAŁUT I RUDY PABIANICKIEJ 

04iś o godz. 17-cj w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 63 odbędzie się odprawa sekreta­
r.t~· ;\'5i:ystkich kół Sródmieścia. 

Dziś o :'dz. 17-ej odbędzie się odprawa se· 
'<rct:irzy kół R11rly Pabianickiej. 
Dziś o godz. 111 w lokalu wlasnym przy ul. 

l gicn;l,ie.: 7 J odbęclzic się zebranie sekretarzy kół 
dzielnicy Bałut. 

ZE'lRANIE KOL PPR. 

Gdy we wtorek wieczorem na torze hele-, Tor helenowski ma obecnie wszelkie dane 
n.owskim rozbłys. ly światła, przypomniały nam aby przejąć tę spuściznę. 
stę dawne, odlcr1le czasy. Ulica Oboźna i nie- * * * 
ro.złączne z nią „Dynasy". Tłumy przed ka5a - Dwudniowe za.wody międzynarodowe, z'lr-
mi i jasno oświeUona miska toru obstąpiona gani7owane przez TUR łódzki, z udziałem 
morzem głów. Dzisiaj nie ma Dynasów, ale sympatycznych kolarzy czeskich, dowiodły 
J~st to.r w Helenow.ie , który swą świetnością już niezbicie, że kolarstwo torowe w Łodzi 
me wtele ustąpował torowi dynasowskiemu, mieć może tylu zwolenników co piłka noż'1a 
ale chociaż leżał w Łodzi, nie był nam zbyt czy boks. Tr:;i:eba tylko, aby organizacja ich 
sympatyczny, gdyż był całkowicie okupowa- była zawsze taka, jak w sobotę i wtorek. Ja­
ny prze.z Niemców. Tak jak Dynasy są zw.ią- koś inaczej działał cały aparat. I sędziowie 
zane z nazwiskami Tkaczyków, Szymczyków, byli mniej śpiący i zawodnicy bardziej zsuo­
Stankiewiczów, czy Podgórskich, tak tor he- ordynowani. 
lenowski był związany z nazwiskami Mille- Ty<liko publiczność jeszcze n.ie była całkiem 
rów, Szmidtów, Puszy, czy ReuJów. korekt. Pomija.my już dantejskie sceny przed 

Dzisiaj tor helenowski zmienił swe obli- wejściem - bo każdy chciał jak najpręd.z ej 
cze. Dzisiaj prnypomina Dynasy nie tylko dostać się na swoje miejsce, aby nie spóźnić 
światłem elektrycznym, ale i tym, że obecnie się na emocjonujące fragmenty walk polsko­
zdobywać bP.dzie na nim os~rogi kolarskie czeskich, ale co oznaczaly gwożdz·i e na torze 
młodzież polska, tak jak zdobywała je nie- - tego nie możemy zro~umieć. 
gdyś na Dyna.sach. Przypisać to należy tylko zwykłej huliga-

W dniu dzisiejszym odbędą 5ię zebrania kół Z O!!itatniej chwili 
w następujących fabrykach i instytucjach. ~~-.....,--..,_-...;,...:;,_ 

:~~:~~~·it~;'~~~'"""' b;,.. """'""· Polska Finlandia 4: 1 (1 : 1) 
Po ,.radosnej pora.żce" ze Szwecją, z du- czas bowiem ponosiliśmy same poraild. 

0 godz. 15-ci f. „warszawski" ·Bramki dla Polski zdobyli: Spodzieja 2 Cieślik 2 
GORNA PRAWA 

Kapitan drużyny cze­
skiej .JUNG przed mi­

krofonem. 

Drużyna lótlzka przed 
meczem l'ra9a-Łóclź. 

ner.ii, łobuzerstwu w najgorszym - zbrodni• 
czym stylu. 

Na gwóźdź leżący na torze mógł najechad 
zarÓWlilO Czech jak i Polak i przypłacić t<> 
jeśli nawet nie śmie.rcią, to kalectwem, lub 
poważną kontuzją. Sądzimy jednak, że ten 
sporadyczny wy.padek będzie ostatnim i wię­
cej się nie powtórny. 

O godz. 15,30 P.F. Tkanin A.żurowyclt - ko­
lo I. O godz. 16-ej P. Zjcdn. Koronek i Firanek 
- koło I., Dyrekcji Konfekcji - koło I. 

iym niepokojem oczekiwaliśmy wczor.<:1j na Wczorajszemu meczowi pr:zyglqdalo się ło 
W przeciwnym razie źle by tn świadczy· 
o łódrzikiej publicznośr:i.„ 

GOllNA. LEWA. 
O rrodz. 14-ej f. „Eiti1;iron" - Central:i. O 

codz i9-ej C. Szk. Of. M.0. O godz. 16-cj 
P.Z.P.W. Nr. 3 - zmiana cizi ·nna. O godz. 18-ej 
s?kcja kolport<'rów, wędlini~ rzc. O godz. I il,~O 
„Warta" zmiana Il. 

PR.'\ WA SRODMlEJSI\A 
O godz. 18-ej terenowe koło Nr. 4. O gadz. 

15-e.i Związek R,ewizyjny. O godz. 16,30 „Elek­
troh11dowa". O godz. 13,30 f. Gutman - zmia­
na I. O godz. 15-ej P.M.T. - oddział li P. F, 
Nr 90. O godz. 14-ej f. „Pattberg" - zmiana li. 

śRODflHEJSI<A LE W A. 
O godz. Hi,30 f. „Stefan Werner". O godz. 

13-C'j P.C.H. - koło IV. Samopomoc Chłopska. 
O i,; od z. 13-ej Pracownicy Kin - Bałuty. O 
gndz. 13,:30 f. „Kleinman" - koło II. O godz. 
ln-c.i f .„Myike Dcttlofl" f. „l(ebsz" - koło I, 
C. T. - H11rlownia I. 

SR,<1DM ESCIE 
O godz. 17-cJ C.Z.P.Wł. O {!odz. 16-ej C.T., 

Zjedn. Przetw. Pap. O godz. 18-ej C.T. Skład­
nica Pot1cz. Nr. 2. O godz. 15-cj Zjedn. Przem. 
Mater. Piśm. i Biurow. O godz. 15,30 Spółdziel­
nia WC1jsl<0wa. 

ST/\ROMIEJSl\A. 
O godz. 15,30 „Zajdenwurm". O l?Odz. 17-ej 

C. T: O godz. 16-ej F-ka Nr 15. 
O godz. 15,30 wykończalni P .Z. P .J. I G. Nr. 8. 

O goilz. 19-ej „Naprzód". 

WYJA.SNIENIE 
Komisja Kontroli partyjne} wyjaśnia, fe ob. 

·radeusz Gawro11ski, usunięty z partii za kra­
rlzie~, pracował nie w Państw. Zjednocz. Zakła­
dów Przemysłu Jedwabn.-Galantery jnego tódź­
Poludnie, jak podano omyłkowo, lecz Łódź-Pół­
noc. 
I 'I I 'I' l llMliilllllll IT 11 I l I 11' I I I I ,I 1,,111' I .I Jtll ll l:•l, l!'.1'11 11illllll l, I I• 1;:111!1 

Gdyby to tak u nas ... 
60 tys lęcy widzów na zawodach lek­

koatletycznych w Paryżu 
Stadion Colombes, jeden z najwi<:;ks; ych 

stadionów Paryża, odległy jest od śródmie~ cia 
o 18 km. Może on pomieścić około 60 tysic;cy 
widzów. Na niedzie•lnym meczu lekkoatle.ty­
cznym F.rancja -- hnglia stadion był pe-lny! 

Wply:w kasowy z za1wodów był rekotrdowy 
- wynosił bowiem 2 i pół miliona f.ranków. 

Z jaką zazdrością będą to czytaiti nasi lek­
koatleci, których na zawodach w r.od'7i '11zla>­
kuje„. 200 lub 300 widzów. 

Prłkarze polscy 
naw!ązują kontakty w Szw~cji 

Doskonaia postawa naszyci1 piłkarzy na 
meczu Polska - Szwecja wywołała w całej 
Szwecji wielkie poms,zenie. Jak donosi „Sport" 
- kierownictwo naszej dfll.lżyny nawiązało 
:uż liczne kontakty z drużynami szwedzik.imi. 

Je·szcze w tym roku mają nas odwiedzić 
:lrużyny AIK (Sztok.holm) i Malmoe, w roku 
:aś przyszłym obiecała przyjechać „Kamra­
terna". 

Poza tym po nicczu na stadionie Rasunda 
szereg klubów szwedzkich wyraził podobno 
gotowość rozegrnnia szeregu spobkań z druży­
nami polskimi w Szwecji. 

f ftchowi sprzykrzyła się 
, ,Królowa sportów" 

Doh Fit.eh, którego zapewne wszysc.Y mi­
!o~nicy kkkie.j atletyki pamiętają z jego po· 
bytu w K"lowicach, po powrocie z Europy 
jo At;1eryki oświadczył, że definitywnie wy­
cofuje się z czynnego życia sportowego i ri '.e 
weźm;0 udziału w Igrzyskach Olimpijskich w 
L011dvnie. 

Fi.loch jest profesorem bo 1;1.nillki na uniweI­
aytecie w Kolorado. 

wynik meczu w Helsinkach. Obawialiśmy się w Helsinkach 25 tysięcy widzów. Bramki dla 
po prostu zimnego tuszu. Tymczasem chłopcy Polski zdobyli Spodzieja 2 i Cieślik 2. Hono-
nasi nie zawiedli oczeklwoń większości. ~ ro· 'l bramkę dla Finów strzelił Turson. 

Piąte spotkanie z Finlandią wygrali wca- Dotychczasowy bilans spotkań Polska 
le l!:idnym stosunku 4:1 (1 :1). Flnlaµdia ptzedstawia się następująco: 

Trzeba zaznaczyć, że !est to plerwsze W7granyr:h meczów 3, 
spotkanie międzypaństwowe po wojnie, które Zremisowanych 1, 
zakończyło się naszym zwycięstv1em. Dotych I przegranych 1. 

Szermierze. Of. Szk. Pol. Wych. w Łodzi 
zdobywają wicemistrzostwo Armii 

W rami;ich 7ilwodów sportowych o mistr.zo- wielokrotny rep.1ezenta·nt okręgu krako,wskie­
slwo Wojska Polskiego w dniach 10-14 bm. go, por.-lek. Czyżowski. 
w v\larszawie, drużyna szermiercza Ofic. Szk. Po ba,rdzo ciekawych i stojących na dob­
Polit.-Wych„ startująca jako reprezentacja rym poziomie walkach mło<l-zi szermierze Of. 
DOW III w składzie: kpt. Fokt, ppor. Jawor- Szk. Polit.•Wych. ulegli starym rutyni-stom w 
ski i podch. Paliga odniosła nowy sukces, eli- sto-stmku 3:6, z<lobyiwając tym samym wicemi­
minując silne zespoły szablowe DOW V w s,trn:ostWlO drutynowe '\"/ojska Po,Isk'l'.ego na 
stos11nik.u 8:1 O•raz DOW Il w stosunk;u 5:4, rok 1947, p:rz.ed drużyną Lot!Ilictwa, Marynat· 
kwalifikując się tym samym do ro11.grywek fi- ki Wojennej i iooych. . 
naiowych. Swego rodizaju rewelacją w drużynowych 

W walkach finałowych szermierze Ofic. rozgrywkach szablowych by uczeń kapita-
Szk. PolH.-Wych. spobkali się z reprezentacją na Fokta podchorąży Paliga, który dzielnie 
DOW 1, w skład której wchodzHi: olimpijc7yk I pomagał i sekundował swemu nauczycielo'wJ, 
i wielokr.otny reprezentant Polski mjr Szem· przyczyniając się w dużej mierze do osiągnię­
plińskii, doskonały szablista mjJ" Br.zez.icki i tego sukcesu. 

Z druż11now11ch tn1istrzostw Lodzi 

„ I KA P E " s z y k u j e pi ę ś c i 
na sobotni mecz z „Tęczą" 

Ben.iam. inkiem .tegorocZ:llych boj.ów. o driiży-1· w.i~dujemy, do spo~an~a tego drnży:na „~KA: 
nowe mi.sbrzostwo Łodzi w pięściarstwie jest PE p~ygoto:vywuie się ?a'Idzo s<tairanme ł 

„ _, . . WV5tąpi na mn9u Wt1;mocmona dwoma nowy-
k.lub spoll'towy „IKAPE · Jak do teJ pory ,me I mf rewodn.ik•am'i, Leszczyńskim i Banasiakiem. 
bardzo mu się szczęśc.iło. Mecz sobotni zapowiada się więc baird7o 

w soboitę dnia 20 bm. m1odych pięściarzy C<iekawie. Odbędzie się on w sali Teatru Po­
czeka poważna rozprawa z jedn~ z najs!lnliej- pularne.g~ przy. ulicy Ogrodo:wej· Ul. Początek 
szych drużyn łódzkich - „Tęczą . Jak się do- o godllm1e 19-eJ. 

Lekkoatleci łódzcy Warszawie 
W nied~:elę trójmecz: AZS, HKS, ŁKS 

w nadchodząi..ą niedzielę na stadionie ŁKS i oJ.impijska, rzuty dyskiem i oszc7epem oraz 
przy ul. Karole.wskiej odbędzie się trójmecz pchnięcie kulą, skoki w dal i wzwyż. 
lekikoatle·tyczny drużyn męskich AZS, HKS Ponadto odbęd.2,ie się kilka konkurencji po-
i ŁKS. W zawodach tych wezmą udział naj- między jl1ll.iorami HKS i ŁKS. 
kpsi lekkoillleci naszego ok1ęgu, z mistrze~ Bi>lety w cenie zł 10 dla młodzieży szkol­
Polski J11raczewskim, Kurpcsą, Prywerem, Ll- nej i zł 20 dla dorosłych. Dochód z imprezy 
powskim, SoSllowskim, Wdowczykiem, G~rn- p.rzeznaczają organ.i'zatorzy na fundusz Odbu­
carczykami, Maciaszczykiem, Owczar~1em: dowy Warszawy. Wszystkie II!iejsca siedzące. 
Wójcikiem i innymi czołowymi zawodmkam1 Tym razem z uwagi na cie•kawe zawody i 
Łodzi. ·wspaniały cel - frekwencja z pewnością do-

Na program zawodów złożą się następują- pisze lekikoatle.to~. . . . . 
ce konkurnncje: biegi na 100, 400 i 1500 mtr„ Początek tei ciekawe) imprezy o godz1111e 
oraz 110 mtr. przez płotki, sztafety 4 razy 100 9,30 rano. 

Joe Louis w pogoni za przeciwnikiem 
Jedną z najwJększych trosk men.aźerów a-1 walce o tylu! mistrzowski. Joe Louis odpowie­

merykaliskich jest obecnie znalezienie prze- dział, że. nie_ widzi obecnie dla s~ebie groż11:~­
ciwnika dla mistrza świata wagi cieżkiej, Joe go przeci~mka. D~d~ł _ponadto, ze w na1?hz-

. . . . . · . . szym czasie przy3ezdza do Ameryki nustrz 
Loms. Mt~? u~ilnych stara~ me. mogą orn ied- Szwecji Olle Tan.dberg. O ile Szwed wyjdzie 
nak z.n~l:z~ mkogo odpo.wi~dmego .. z_e zna- zwycięsko z przygotowanych mu spotkań eli­
nych p1ęsciarzy amerykansk1ch w _te) kateg~- minacyjnych i utrzyma s ię na ringu, to \'J 
rii wszyscy bowiem zdecydowa111e ustępUJll czerwcu przyszłego roku mistrz świata będ:o:~~ 
Louisowi. Pewne· nadzieje po~li1 cl1rnc są jesz· się chciał z nim zmierzyć . 
cze w mistrzu Szwecji, Olla Tantlbcrgu, nie Na za.k oficzenie Louis ~owiedział, że zde· 
windomo jednak, czy Szwed ich nie zawiedzie. cydował się ostatecznie opuścić ring po przy-

Ostatnio, podczas pobytu mistr7a świ3ta szlej walce mistrzowskiej bez względu na to, 
w Bufallo, dziennikarze zapytywali go, kogo czy spotkanie to zakończy się jego z·w.ycię­
uważa ia swego pr.zyszlego przeeiwnih.a w stwem, porażką, czy też remisem. 

* * * 
Ko<larze czescy z gościnv w P-0lsce bylł 

bardzo za.d01\V'Oleni. Bardzo wysoko cenią Beka 
i Piefa·aszews'k:iego. Tor helc11owski uważaj11 
za dobry. 

- Chcielibyśmy mieć taki w Pradze 
mów.iii. 

Skarżyli się tylko na nie.równą prostą po 
przeciwległej stronie trybun. Staruszka po­
garbila się n~e,co i huśta jak.„ „morka". Stąd 
trudno wykręcać dobre czasy i ustanawiać re· 
kordy. 12,8 sek. na 200 m - to czas jak na 
toir łódzki bM>drzo d-0bry. 

* 
~, „. 

Bardzo uroczyste było pożegnanie kolarzy 
czeskkh po wyścigu amcrykań~kim parami. 

Przy flagach pa1istwowych umieszczonych 
na masztach pośrodku boiska stanęli zawod· 
nky polscy i czescy. Przy dźwi'ę'kach hymnów 
- czeską opuścił kapitan drnżyny gości Jung, 
polską - podwój:ny mistrz Pol.ski, Bo}es' w 
N'il!p1<;>IMd. * •. * 

Poczęły gasnąć światła i \Jrz.eba było ro• 
zejść się d-0 domów. Ale zape'Wllle w~elu z wi· 
dzów dbugo jeszcze miało µrzed oczyma po· 
rywające waTid Beka i Pietraszewskiego z 
Cihla1Iem, Machkiem, czy Stepankiem, a w 
uszach gr1Z.mot oklasków i wrzask rozentuz• 
ja'1Jlll.01Wanego dziesięck>tysięczne.go tłumu. 

· (Kr.) 
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Wczoraj na stadionie ŁKS-u spotkałem ob. 

Piecyka, który się wyrwał z któregoś z felie­
tonów Wiecha J wpadł do Łodzi \lla mecz dy­
rektorów z Zarządu Miejskiego. 

- Faktycznie, gdy o stolicę chodzi za ho· 
nor sobie poważam poprzeć danq imprezę. Ale 
widzę, że u Was wcale klawo chłopaki kopią. 
I to nie zawodowcy. 

PoctLulem się bardzo dumny z tej miOioda/· 
nej opinii. Starając się o~egrać rolę starego 
łodzianina, począłem przedstawiać p. Piecyka· 
wi graczy na boisku. 

- Tu w bramce, po prawej stronie, gra wi­
ceprezes ŁOZPN-u, p. KobyUński, ten grubszy 
pan - to ławnik Kazimierczak, również wice-­
prezes ŁOZPN-u, a ten wysoki, przystojny 
brunet to dyrektor Prezydium Zarządu 

Miejskiego - Ginsberg, ten przystojny blon· 
dyn z falującq czupryną - Io naczelnik Wy• 
działu Gospodarczego Z. M., p. Kulesza. 

Pan Piecyk żachnął się. 
- Tytuły mi nie imponują, - rzeki oschle 

- niech pokażą co mają w nog."!cll„. 
Na boisku działy się cuda i ctf,leiika. Sprin­

ty, driblingi, slrzaly na au.ty 1 poza b1amkę. 
Ryk entuzjazmu głuszyły jednak astmatyczne 
sapania starszycl1 panów i częsty gwizdek 
mjra Sznajdra. 

Pan Piecyk był nie.zaclowolony. 
- Niech schudną, co tak oszczędzać balo· 

nów". Widać, że to się już wszystko rozbra­
diażyło i o piłce zapomniało.„ Ale chłopaki 
mają ambicję i · patriotyzm. Prze'cie na War­
szawę się pocą.„ 

Naraz p. Piecyk si'ę poclcrwoł. Jednym su­
sem przesadził barierę i znnlc1zl się na środku 
boiska. Nie wiem czy chciał dosięgnąć piłki, 
gdyż gwizdek mjra Sznajdra przerwał grę. 

Pan Piecyk mial jednak inny cel. 
Dłu!t biegał od gracza do gracza i ściskał 

ręce zziajanym panom. 
- Bo się pocili - jak mówił - dla Jego 

ukochanej Warszawy. 
* * „ 

Mecz zakol'J.czył sic; zwycięstwem ;iracow· 
ników Administracji nad pracownikami Przed 
sic;biorstw Miejskich 2: 1 




